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S"Fracja; Piotrkowska Il. — Telelo- 

Oy: 38-28, 228 I 229, 
j == lub jego zastępca ora 

NE mi e rioya przyjmuj 
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n y l do 2 po południu, 

W Miesieczn 

8 łe w Łodzi 3 zł. 0 g 

spol Atla 450, zagrazicą 9% 
n 

á kuty oszenie do domu 40 'gr. 


nadesłane bez oznaczeni: 
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arium uważane są za bezpłatne 


gosów 
oorych 


zarówno użytych jak 
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o 
naps 
się, 
mieć 


redakcja nie zwracż 


Anietty dyptomaci pragną. osłabić. efekt solidarnost 


państw bałtyckich z Polską. 


Rok V, Ne 31. 


lntrygi przy pomocy Berlina i Kowna. | 


+ św wa, 5, 2, (Tel, 


m4 wł.) — 


al, sowiecka rozpoczę- 
se opóźnienia 
iia ecznej decyzji 
SRA Estonji w spra- 
e enia do protokółu 
Essia fo, Aby osłabić 
arności państw bał- 


aw 


"A Polską 
i zona jest STZY g 
4" i Kow ==, Przy pomocy 
kę a mayga, celem 
Ti, esu Kygi i Talli 
Wi Protokółu. Aea ła A 
kazana Z, 
: przyj. wodzenie. 
spra, 7 WA do Rygi mini- 
zagranicznych Esto- | 


ali, 
l % on odbyć z łotew- 


| Ministrem Balotis naradę 
sap IL. Tokion 
zee ENIA 


odj Przez L 
F odnią” 


itwę. 
donosi z Kow-| 
„Kowieńskie wy- 
eń 18 lutego wy- 
r. Tyszkiewi- 
poenych przez 
zadaj So siej. | 
j liczbie Płócien, | 
| Są Ukrzyżowanie” | 
sz ten, który] 
tysięcy | 
Kownie na | 
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w sprawie 
wspólnego podpisania 


Łódź, 5. 2. — W dniu wczo-| 
|rajszym podaliśmy, 


iż pogrzęb 
zmarłego wskutek otrzymanych 
ran Edwarda Ciesińskiego 
ofiary tragicznej pomyłki, 
odbędzie się po sekcji zwłok 


został przyśpieszony z niezna- 
nych nam bliżej przyczyn. 
Dzisiaj o godzinie 9-ej rano z 


wyriszył skromny 
kondukt żałobny 

ze zwłokami ś. p. Edwarda Cie- 
sińskiego. Ciało pochowano na 
cmentarzu: katolickim na Do- 
łach. Mimo wczesnej pory w 
pogrzebie: wzięły udział tłumy 
ludzi. 

PIB ZZOZOZIOKE DK ZZOZ OZ ZK TZ 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 


tzelanima na pograniczu. 


2. — Ubiegł A ta” 

TSzy st złego wie 
a, kajak niedaleko 
=Finy Radniki. w 

Ww fski iKi, | 


w, 
ch granicę 
WEZWANI. zę 
Micy Wea strażnika | 
TAAN bin, Kopi zatrzymali się | 


5 


rę wystrzelił z 
z przemytni- | 

' Teszta zbiegła. 
S sie 18-letni 

> - brzemytnik, 
R wsi Barowo. 
a strzaskała mu 


tac? énik, wziąw: 


Szv postrze 


ed | 
sk berg-ministrem 


ię OTK 5.2, (ATE) Zna 
E erykañński Lind- | 
W gabinecie Ho | 
m stanu do 


przeciw 


Echa smutn 


ra > Targowej nr. 51 
Giga  WECZyła dwa 


3” gdzie rozmaw 
zę WSK: 


a 


Kim, zauważył | Wieluniu 
kó | 


t 7 t —. sa - T Ź 

„Kon i Edward Ciesiński. Pierwszy krzyżyk 
t uje mieisce, gdzie 

tiak ury, 


prosektorjum przy ul. Łąkowej | 


protokółu | 


i 


|przez oba państwa 
|do paktu Kelloga. 


- Pogrzeb Ś. p. Edwarda Ciesińskiego 


odbył się dziś o godz. 9-ej rano. 


Robotnicy zbierają ofiary dla matki zmarłego. 


Jednocześnie dowiadujemy, | 
iż wśród robotników zbie- | 
są ofiary dla 
chorej matki 
|zmarłego majstra, który zarów= | 
ak i Albert Kon działali w 


|się, 
rane 


no j 


i s 5 s 
It. j. w środę, Pogrzeb jednakże | 
- jak dzisiaj stwierdziliśmy — | 


Rada.Miciska m. Zgięrza z 
burmistrzem  J, Świercze na 
czele uchwaliła w roku 1927 
wybudować zakład kąpielowy 
Z pomocą w zrealizowaniu te-! 
go projektw.przyszał firma ame 
rykańska. Ulen and Company 


lonego przemytnika na. plecy. | 


rażnik granicz- |przeniósł go do: lokalu posterun | 
skąd |chwale 


ku straży pozraniczneł. 
przewieziono «o do szpitala w 
gdzie musiano doko- 
nać amputacji nogi. 
Kasprzycki przemvcał de- 
naturat i tytoń w ilości kilku- | 
nastu kilogramów. | 


|| 
i 


udzielając na tèn cel pożyczki. | 


Łódź, wiorek 5 lutego 1929 r. 


Datki składane są przez robot- | jego matki 76 złotych 24 grosze. 


Nowy zakład kąpielowy w Zgierzu. 


W dwa lata po. zapadełj u- | 
Rady Miejskiej; staną! 
zakład kąpielowy * urządzony 
po europejsku, a w dniu 2 lu- | 
tego został otwarty i poświę 


conv. 
Poświęcenia dokonał ks. 
kan. Pyszyński w  obechości 


Ża wiersz milimetrowy 6 =- lamowy: 
pod tekstem ( w 
za (tekstem 30 groszy; 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz; drobne 15 
<zukiwanią pracy 10 gr 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez 
robotnych 1 złoty 
(bez wyjątku) 50 proc 
o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówio 
pem- miejscu 50 proce 
100 proc. droższe. Za: termin drukt 

administracja nie odp 


tekście 40 groszy; 
nekroli 54 


gro 


szy; nar 


za Craniczze 


3-kołórowe 


+ w'ada 


Zmiana na stanowisku dowódcy Kop-u? 


Generał Mukiewicz ma odejść do inspektoratu sił zbrojnych. 


Warszawa, 5. 2. (Od wł. k.) żony organizato 
W sferach wojskowych obieza- rał 
pogłoska o zmianie na stanowi Henryk Mińkiewicz |d-ra Ferdynanda 
sku dowódcy Korpusu Ochro-|ma odejść do generalnego zastępcę pierwszego 
ny Pogranicza, Twórca i zaslu|spektoratu sił zbrojnych. Jako | stra spraw wojskow 


- 
i 


na dowódcę Kop-v 
generała brygady 
Zarżyckiegce 
w” 


ych. 


kandydata 
wymieniąją 


Kop-u gene- | 


in- semini 


i — A 


| 


Giełda. 


| Pierwsza przedz. warszawską 
Londyn 43.24. 

Nowy Jork 8.89. 

Paryż 34.84. 

; ja 171.51. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat- 

nych 8.89. 

Pierwsza przeda 
Warszawa 57.92. 
Złoty 57.95. 
Dolar 5.145 

ko Przekaz na Warszawę 8.895 


DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi- 
siejszym kupowały. około gó- 
dziny 12-cj efekty po kursię 
18.85. 


Szwajcari 


icariaą 
ajcaTrja 


stanie afektu i obaj|należy, iż majstrowie i ekspe- 
padli | ; djenci firmy S. Rozenblatt za- 
ofiarą nieszczęsnego nieporozu- |miast wieńca na grób ś. p. Ed- 


mienia, |warda Ciesińskiego: złożyli dla 


silnego 


gdańska. 


ników dobrowolnie. Zaznaczyć 


i XW m 


| Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
IW- płaceniu 8.57. 

|Tendencja spokojna. Podaż do- 
stateczna. 


sz dł zwi 


|? Ukryta sprężyna” 


powstania w Afgani- 
stanie. 


jstar Rżewskiego:= lekatza 
iwojewódzkiego dr. Skalskiego, 
dyr. Banku: Gosp: Krajowego. 
Krvgiera, przędstawicjęli samo 

i| Irządu. powiatow. i miejskiego 
[oraz wszystkich delęgatów or- 
|ganizacyj, istniejących na tere- 
nie Zgierza. 

Przed "poświęceniem otwar 
ite zostało i:główne wejście do] ?. 
basenu. Wstęgę przecięła p. | | 
star. Rżewska,, W czasie ` po- 
święcenia w imieniu m.. Zgie- | 
(zza przemawiał burm. Świercz 
IW imieniu władz powiatowych 
Iprzemawiał starosta: Rżewski. 


Przecięcie taśmy przez 
p. starościńę Rżewską. 


Napad Litwinów na polskie kino 


Kowno, 5. 2. (Od wł. kor.). 
Faszyści „Żelaznego Wilka” 
urządzili brutalną | 
hece antypolską | 

polskiemu filmowi ze 


ei tragedii. 


EIT 


|Smosarską 
Ina przedm 


w Kownie. 


Panika wśród widzów. 
Lokal zdemolowano, film ze Smosarską spalono. 


_* Do polskiego kina 
feściu Stafice wpa: | 
dło 30 uzbrojonych bojowców, | 
którzy 
zdemolowali lokal 

i zawładnąwszy kabiną mecha- 
nika. spalili film. W kinie po- 
wstał pożar «co spotęgowało 
panikę. Publiczność 


po ZOZ SOSEN 


; 
i 


, gdzie rozegrała się Krwawa 
życia ludzkie. Drugi-krzyżyk 
iali z soba przed oddanięjm 


| 


padł dyrektar- Widzew- 


| karzewski. Zmarły bvł jednym 


Zyan profesora sowieckie] 
akademii wojskowej 


|Polaka Władysława 


Tokarzewskiego. 


Moskwa. 5. 2. (Od wł. kor.) 
— Zmart tu profesor Sowiec- 
kiej akademji woiskowej. były 
generał carski.. Władvsław To 


z nielicznych renezatów” Pola= 
ków, którzy: zajmowali wyższe | 
stanowiska w armii carskiej, | 
nastepnie w czerwonei, 
Władysław Tokarzewski by! 
fachowcem artylerzysta. 


PRA 


= | 


/ 


=X=m 


|dobyli rewolwery i poczęli na | 


Pułkownik Lawrence 
władający doskonale językami 
arabskim, perskim i tureckim 
użyty został przez rząd angiel- 
ski do tajnej misji w Afganista 
nie. Skutki tej misji są wido 
e CA SE. Właściciel kina t podał skargę |czne obecnie. Pułkownik La- 

salę. Bojowcy wy- |do sądu domagając się wrence powrócił obecnie do 
odszkodowania Anglii. 


postrach strzelać w powietrze. |i ukaranid: awanturników. RZ. NATE 
Poliejanci e interwenjowa!i. | p- DE Z ił OB I KIZR 


Ti 
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Echa olbrzymiego włamania. 


gese 


Cały Berlin stoi pod znakiem olbrzymi , i 

saly stoi pod znakie ymiego włamania, dokonanego w skarbcu Diskont 

Gesellschaft, Na ilustracji od lewej: 1) Wejście do banku,2) Początek Eko: ax 
*„ który kasiarze dostali się da wnętrza, 


w ZP4 


Str. 2 
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Plechawiczius znowu na wolności. 


nam mm ~ 


A >) o 


a 


POdanaCIE s BZ Się grożnych następstw: swego kroku. | 


2. Po 


Kowno, 5. 2 groźbą dal 
szego buntu w ar iW alder na- 
ras zmuszony został do 


cofnięcia aresztu 

nad b. szefem sztabu generalne | 
ro Plechawi któremu 
pozwolono na bezzwłoczne opu 
zczerie mieszkania. 

Plecha wic rozesłał do 
prasy komu w którym do 
nosi, 


cziusem. 


zits 


un lkat 


że jest zdrów, 
ale cenzura nie po zwoliła za- 


mieścić tej wii adomiośći. Wobe 
tego Plęchawiczius cały dzień 
dzisiejszy jeździł po ulicach 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) Polska zgodziła się ofi- | 


cjalnie na podpisanie protokółu 
z Sowiętami w dniu 7 lutego 
r. b. 

(—) Wczorajsze obrady sej 


mu przeszły bod znakiem anty | 


państwowych wyvstapień klubu 
ukraińskiego. na które ostro 
odpowiedział przedstawiciel B. 
B. Pozą tem toczyła sie dysku- 
sja nad budżetami Min. Spr. 
Wewn. L.Min. Przemvsłu i Han 
diu, 

(=) Wczoraj o godz. 7 min. 
20 rano wydarzyła sie katastro 
fa kolejowa na linii Kalety — 
Podzamcze. 

Z Krakowa do Poznania zdą 


żał nową linia koleiowa Kalety | 


— Herby — Podzamcze pociąg 
pośpieszny nr. 407, który z pò- 
wodu mrozów był opóźniony 0 
5 godzin. 

Naprzeciw tero pociagu zna 
lázt się ‘na jednym tórze rów- 
nież spóźniony o 2 godziny po- 
ciag 
Katowic. 

Oba pociagi szlv bez uprzęd 
nicy svonałów teleeraficznych 
gdvż połączenia miedzystacyj- 
ne byłv uszkodzone. 

Między stącłami Janinów a 
Jaworznem nastapiło zderzenie 
pociagów. ; 

Parowozy zostały rozbite. 
Kilkanaście wagonów spadło z 
nasvnu, 

Kierownik pociacu nr. 407 i 
fero pomocnik sa cieżko ranni. 

IZ paśród pasaż óyy AO (osób 
odniosło” rany 

Akciavratuikośta bvfł nader 
ttrudniona. gdyż z powodu ti- 
szkodzorvch połaczeń telefoni 
cznych nie możnahvło zorsa- 
nizowąć natychmiastowej pO- 
möv, 


Na miejsce wynadku weru- 
szvł pociąg ratunkowy z Pozna 
nia. 

Rannych odwieziono do szpi 
tala w Wieluniu. 

Katastrofa, jak wvkazało do 
chodzenie władz koleiowvch 
wynikła z winy maszvnisty po 
ciągu pośpieszneco. który prze 
jechał svenał „Stói™ na stacji w 
Jaworznie. 

Ciężkie ranv odnieśli maszy 
nista pociącu pośpiesznego Ka- 
zimierz Sztyrkiewicz. palacz 
Jan Michalczyk t kierownik po 
ciągu pośniesznecgo, Franciszek 
Furmaniak. 

Lżej ranni są: pomocnik ma 
szymisty pociągu pośpiesznero. 
Bronisław Krawczvk oraz po- 
dróżni: Stefan (Ciabianczyk, E- 
mil Bak (obywatel Czechosło- 
wacii). Stanisław Drobd i Brú- 
„on Truski. 


|ponurem procesie 


osobowy z: Otrawia: do [77777 


K >wna, aby w ten sposób po- 
kazać wszyst! ludzi om. że 
jest z drós Wa! ras chcąc 

załag dzić konflikt zapropomo- 
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Początek o godz, 4 w so boty i „i niedzielę o godz. o 12 w poł. Na I seans w szystkie miejsca po 350 gr 


Ika premiera! 
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ni 


+ | 
ter nie 
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ualna: na ile 

beft kiego pro- | 
cesu 
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Z Rzymu donoszą: 


Według informacyj pr 


asy 


Æ Dawno 


Manta =" LIE 


Nad program Szampańska komedia. 


A NA M mL 


pzywrdcenia ba 


|Oiciec Święt ty Pius XI przyjał 


iwe wtorek po uprzedniej dłuż 


oczekiwany film! į 


YLIOWAWIJ Zaka 


Z Warszawy donoszą: 

Dzień wezorajszy „przyniósł | 
niezwykle sensacyjny zwrot w 
studzieniec: 


kim. 
Po otwarciu posiedzenia po- | 
wszechną uwagę zwrócił brak | 


na ławie oskarżonych 
podsądnego Grochala. 

Wydawało to się tem dziwniej- 
sze, że na ostatniem posiedze- | 
niu został ;on zaaresztowany; a 
więc odpadła możliwość ucie- 
czki. Okoliczność ta 
wyjaśniona przez list zarządu 
więzienia, który odczytał prze- 
wodniczący Krassowski, 

Oto inni więźniowie, sujrzaw- 
szy w swoich murach Grochala, 
o którym wiedzieli z prasy'i o- 
powiadań, że był najstraszniej- 
ciemiężycielem w zakła- 
dzie — 

rzucili się nań 
w chwili nieobecności dozorują- 
cego policjanta i pobili go do- 
tkliwie. 

Wobec tego zarząd więzienia 
zawiadamia sąd, że Grocha] go: 


została | 


MN 


Piąty dzień ; procesu. | 
Odroeczecie rozprawy, ži powodu. samosądu więźniów nad Grochalem. 


|rączkuję i. nie może być dostar=| 
|czony ra salę posiedzeńź 
Po odczyłaniu tego listu, któ- | 


tego treść wywarła zrozumiałe coby w części krzywdy. ofiar | 
| „systemu 


wrażenie na licznie zebranej pu 
|bliczności; proki Goettel wystą- 
pił z wnioskiem odroczenia spra | 
(wy: do czasu ‘możliwości spro- 
wadzenia: pobitego na 'rozpra* | 
wę; . Do wniosku tego przyłą< | 
czyła: sięrobrofa, Sąd, uznając | 
obecność. Grochają „za, koniecz- 
ną na rozprawie, postanowił po 
krótkiej, naradzie: sprawę „adros 
|czyć do czasu wyzdrowienia po- 
bitego, 

|Solidarne wystąpienie więźniów 
li ich samosąd nad Grochalem | 
|daje się łatwo wytłumaczyć. 
Wiadomą jest wsząk rzeczą, 
|że znaczny procent więźniów 
|rekrutuje sięz pośród wycho- 
|wanków  Stutdziefca, którzy 
sprawą swych _. byłych" pedago- 
gów mocno się interesują: Üj- 
rzawszy między sobą Grochala 
— nieludzkiego oprawce swo- | 
ich młodszych kolegów — wy- 
mierzyli mu 


Rzeźnik z pokrwawioną głową. 


Robotnica ofiarą szofera. * 


Łódź, 5 lutego: Wczoraj” wie- 


czórem wibramię domu przy uw 
20 znąleziohaj godziny 1] wieczoremńa przej 


licy Pieprzowćj 
nieprzytomną 
cznemi 

objawami otrucia, 
Dozorca domu, który -pierwszy 
zauważył desperatkę zawezwał 
pogotowie ratunkowe, «którego 
lekarz po przepłókaniu żołądka | 
przewiózł desperatkę do szpita- 
la miejskiego przy ulicy Drew- 
nowskiej. 

Nieznajomą okazała się 26- 
letnia Fajga' Leszgald, dziewczy 
na uliczna, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Przyczyną roz- 
paczliwego kroku — nędza. 
CAE IRON a e aa] 


(—) Policii woiewódzkiej u- 
dało się wvśledzić i areszto- 
wać dwóch morderców: mal- 
żonków Wawrzyniaków. zamie 
szkałych w kolonii Poradzew, | 
nowiatu tureckiego. Bestia!skie 
eo mordu siekiera dokonali Jó 
zef Grzelak. zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Sosnowef 2 i Antoni 
Klimas. L zamordowanych wie 
śniaków Snrawcv zrabowali 8 
łotvch. Obai- zostali osadzeni 
w wiezieniu przy nl, Vonernika 
Nrori im rara śmierci. 


kobietę, :z«wido- 


Zmiana na stanowisku premjera 
w Czechosłowacji. 


Franciszek Udrzal 
dotychczasowy minister obro- | dotychczasowy premjer musiał 
ny krajowej został mianowany |z powodu choroby trwającej 
szefem gabinetu w Pradze. No- |już od półtora roku- ustą ié ze 


wy premjer fukończył 63 rok|swego. urzędu.. Liczący 
życia i od 30 lat bierze żywy | ro 56 lat polityk by 
udział w życiu politycznem. |zy premjerem:, od 1922: — 25| 


Antonin Svehla 


dwa rae 


i od 1926 — 29, 


opię- 


„ 


w -« i) 

W diy wczorajszyłh ślectój 
jchodącego przez /Ulicę Rybną | 
18-letniego Szmula Ktpermańh, 
|rzeźnika, zamieszkałego przy 
ulicy Wolborskiej 34 nąpadło 
|kilku nieznanych osobników, 
| którzy ołurbowawsży 
mana 
przedmieścia, 

Kuperman odniósł szereg 
poważnych ran głowy, 
zadanych tępęmi-narzędziami, 

Pomocy lekarskiej udzielił 
mu lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, 


* 

Wczoraj wieczorem ną ulicy 
Aleksandrowskiej została prze- 
jechaina przez” samióchód 30- 
letnia 

Helena Łakastak, 

|robotnica, zAmieszkała przy ú- 
licy Dobrej 5 Łukasiakowa po 
za szeregiem powierzchownych 
ran głowy uległa złamaniu lewej 
nogi 

Karetką „pogotowia ratunko- 
wego przewieziono ją do. szpi- || 
tala. „Sprawca wypadku <= szo- 
fer, zbiegł:: 


jśmiechnięci 


2 T Maoh Skoritpscy. 
ryh się w zaułkach |prach pod Radomskiem nie żyli 


doraźnie sprawiedliwość 


|btjąc plęściami'i stołkami, 


W ten sposób chcieli pomścić 


wychowawczego” 
| Studzteńcu. 

Odc zytanie 
wiezienia 
żonych 

przygnębiałące kdbrpnyyja 
|Dotychczas pewni siebie 
stracili naai "i 
spochmurniell. 

Najwidoczniej złękii, się. że 
| im mogą w więzieniu przytra | 
fié się pewne nieprzyjemności 


lista zarządu 
wywarło na oskar- 


fakt, że w czasie przerwy do 
prokuratora podszedł ze lzami 


opiekę. 

Boję się — mówił z pla- 
czem — że mnie pobiją tak jak 
Grochała : albo jeszcze gorzej, 
a ja nie jestem winien! 

Prokurator zapewnił go, że 
|skomunikuje się w tej sprawie 
iz zarządem więzienia, 1.że mu 


inie nie grozi. 
i W razie przyjścia do zdro- 
lwia Grochala możliwe jest 


|Najlenszym dowodem tego jest |wznowienie procesu fuż w- dniu 


wydaje się to jed- 
problematyczne 


|dzisiejszym: 
inak mocno 
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Sześć ofiar mrozu na 6. Śląsku. 


Zamarznięty sprzedawca gazet. 


Katowice, 5. 


dnia wczorajszego zanotowano 
sześć dalszych wypadków „bia- 
łej śmierci” na Górnym Śląsku. 
Ubiegłej nocy. zmarł na śmierć 
9-letni kolporter 

„Polonji* Jarosz, którego znale- 


”% 


4 


|zlono;w rowie przydrożnym za- 


sypanego śniegiem z. pięściami 
RÓG NE da oczodołów. 
x 


W ciągu | 


W lasku pod Rybnikiem w 
|wozie znaleziono Cygana i Cy- 
|gankę, splecionych rw objęciach 
|w śmiertelnym uścisku. 

W miejscowości Chwałowice 
zmarzły -dwie osoby, /których 
identyczności jeszcze:nie ustalo- 
no, W Rybniku w lodowatych 
okowach „białej mierci” zmarł 

b, lnspelstor sez Aliny. 


X = 


Ti [A a poos Sęti gaich, 


Wisielec w bramie. 


, — Małżonkowie 
wiaze w Bo- 


Łódź. 5 


z soba w przykładnei zgodzie. 
On. 20-letni Stanisław. robot- 
nik fabryki mebli vietvch Wuen 
schego. prowadził życie hulasz 
cze į po kilka dni nie bywał w 
domu. 

W ubièrta sobote Skordpski 
wziawszy tvgodniówke zkan- 
toru fabryki. zniknał bez śladu. 
Skorunska -zaniepokoiona -zagi- 


Cztery złote i 


|nieciem meża zameldowała poli 
cii. W dniu dzisiejiszvm, dopiero 
wpłvheło do komendy radom- 
skowskiej wiadomość o Skorup 
skim, który jak gle„akazało 
powiesjł. sie 

W bramię jednego z domów 
przy ul. Śląskiej « w. Zabkowi- 
cach. 

Przyczyn tracicztieco zgo- 
nu Skorupskiegzo nie dało się do 
tąd ustalić, 


butelke wódki 


brał za wizytę „doktór Gozdak”. 


Łódź. 5. 2. — Od kilku tygo 
dni mieszkańca Radomska od- 


wiedzał jegomość tibranv z sta | 


roświecka z szpiczasta bródką 
i dłażimi wasami. Przedstawiał 
sie on za doktora Giozdaka I u- 


OO O AOC OW R S A E ZOOM Az 


"Żelazko do 


prasowania 


ep maa nieszczęścia. 


Łódź, 5 W. dniu wczarai 
szym okołą eos 1 w.noty 
nieszkańcy. domu przy ulicy 
Wśchodniej 16', usłyszeli _ jęki 
wydobywające się z mieszka- 
nia 


krawca Nachmana. 
Wyważonb drzwi. 
było pełne czadu. 
lleżał syn Nachmadna 
Niisen. 
niu, 


Mieszkania 
a na ziemi 
19-letni 
który uleg] zaczadze- 
przez pozóstawieńie we- 


Franciszkańska 31-a 
róś Brzezińskiej _ 


Film wykonany na 
Codziennie od godz. va 
Ukra ńakim C 
Ilustracja muzyczna. kompozy:orów 

obrazu pod kier. Z, 
Począłek codziennie o 4-30, 


Ańons! 
Następny a Lot okaże j 


| 


„BAJKA”” 


F Od wtorku dn, 29 atycznia b.r. 
Potężne-arcydzjeło mistrzowskiej rężyserji Michałą Linski'a 


„OSTATNI CAROWIE* 


ndstawie tajńych archiwów Ochrany Carskiel 
Tora: ilustrowany będzie wspaniałym Rosy!'ako- 
Chórem Artystycznym w zwiększonym komplecie, 


W soboty, niedziele | święta od 4. 12—13eel 
ursz w dal powsaednie” na plekwjiy seans ceny mielse od 30 groszv, 


$3 RZYSIĘGŁ: (odry 


gla. drzewnego 
w żelazku 

do prasowania. 

Nieszczęśliwemu pośpieszo- 
nö z pomocą, gdy to jednak ne 
pomogło, zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe. którego lekarz 
pó udzieleniu pomocy odwiózł 
Nachmana do szpitala im, Po- 
zrańskich przy ul. Nowo-Tar- 
gowej. Stan Nusena Nachmana 
groźny. 


ranciszkańska 31-a 
rós Brzezińskiej 


rosyjskich ściśle zastosowana, do 
Sandomierskiego 


ldzielał chorym porady lekar- 
|skiej. 
Na zapytanie pacienta, ile 
| płaci, doktór odpowiadał poważ 
nie: 
— Cztery złote i butelke wódki! 
Zawiadomiona o niepowsze 
dnim doktorze policia areszto- 
wała co. 
Okazało się, że iest to nieja 
ki Wiktor Olszyc z pod Łodzi, 
znany oszust, 


— —— 


Lista oficerów 
przeniesionych 


w stan spoczynku 
ukaże się w końcu 
bieżącego wgadnia. 
Warszawa, 5,2. (Od wł. k.) 

W. drugiej p tówić bieżącego ty 

śodnia ukaże się Dziennik Per- 

sonalny Ministerstwa - Spraw 

Wojskowych, który zamieści 

listę prześzło 

200-tu oficerów 
przeniesionych w stan spoczyn- 
ku. Zwolnienia owe dotyczą 
zarówno wyższych jak i niż- 
szych oficerów różnych rodza- 
iów broni. 

z ba 

SPROSTOWANIE, 

Fotografia dostarczona re- 
dakcii w zwiazku z zamordowa 
niem b. p. A. Kona w, Piątko- 
wem „Fchu* przedstawia inży- 
niera Oskara Faifla z wydziału 
ruchu w Widzęwskięei Manufak 
turze: 
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Przed zwołaniaem NEA 4 BYE a 


|odpo wiedniei chwilke 


Nr i 
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szej konferencji Z kart 

rim i Borgonginini ; Z 
Pac: llego (brata QUONPgę y 
cjusza w Berlinie miski 
wał. sprawę z przeb kawie 


rokowań z Muss%Pacze 


roll gł. w sprawie > przy WR M idzj, 
GERI > dzy świeckief Papija zaw 
GERD dzenia Suw „erennego i mun 
Papieskiego. »woją 
J R: zmowa Ojca 8 „Mali 
ii zlotý dwo! m pacellit y 
trzy godzin: popi „AT 
dnia Pa eż dbył dii YZ 
rencje Z M issolinig dwą 
po audiencji u P apiti ' 
konfi r SZA 
solinim a nas 
8 |ny był ną € i ` 
przez ministra sprei 
Rocco 
POWER a i * 
viadomości. że FG rl 
w oczach oskarżony Budny |P7ZY śpieszyć “voladi b sie 
ltktóry także znajduje się w| * Ekameniczneca i] 
więzieniu od czasu, kiedy so- |tak,,aby mozło być 
bie” na'jeden dzień rozprawy |kaźdej chwili. ; 
w |zrobił urlop) i prosił o pomoc I | Koncilium przer wani 


iak wiadomo, w ron: 
przy rozpoczęciu S$ 
fikatu Papież zanowa 
zamierza je zwołać ti 


Zwraca także HW i 
|cybiskub Paryża, kai z 
bois. wezwany zosi 
imu. Ma tọ stać wez „POW 
sprawa rokowaft OWE à dą 
uie Państwa Kościew PB, 

Jak się dowiad 07 i yi 
Paris*, utrzymuiac®i ' 


lsunki z otoczeniem. 


|skiemi, 
Í rz v 


|neńskiego 


|torjum swego pańsiy 


Dubois, układ pommes 
kanem a Włochami 
wać następujące DW 
1) Pod wzelededyk 
nym Papież zostałe$ 
werenem panujący 
tykanem. Ogradamij 
Katedra 
mskiem Semina 
giem innvch kościoł 
2) Bazylika św. 
równie Ff 
Sancta połączone ZER 
tykanem osobną * l 
również będzie uzni"; 
tarjum Papieskie; "liry 
bierze jednak na giet S 
zek utrzżymanią Jej 
zapewne także obej! 
zór 
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nad jej bezpieczłł 
publicznem. Papita 
mógł zatem jechać T% 
św. Jana, nię opus Mia 
is 
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dopodobnie już 24 05 
będzie się tam uroti 
żeństwo Pontyfi kaldé 


3) Tytułem odszkt 
zrzeczenie się innychi 
do Państwa Włoski 
kan otrzyma od rzą 

miljard tirá L 
Rząd włoski gotów / 
dostarczyć Papieża 
go pociągu luksuso 
bdyby chciał podró 
Ojciec Św. miał odl 


jęcia tego podarunki 
o ŻĘ 073 


REDUTA PRA 


Zbliża się wielki% 
nawału. Będzie nie 
Reduta Prasy w 
niedziałek w „A 

Podczas tej nð 
wybierzemy królowa 
damy dworu. * SZCZ 
branki będą mona > 
wot bez, troski. FUJII 
ofiarowała dla K krój tn 
modniejsze pantofe 
ru wedlug uznania: i 
dziński wyřazitą ró 
wość obucła królową 
dziela swego kunsfj 
pularniejsza już dZEWĆ 
nia „Espłanada* zami 
lowę wraz Z dworem 
ty rok codziennie po PB 
na podwieczorek: 

Cała Łódź, obectii 
bawie, bedzie mini 
grać w najoryginay 
letkę oraz tańczyć P 
kach 2 orkiestr do * 

Od dnia dzisiejsi 
daż biletów w cenieżh 
cukierni .Esplanaś 4 
dlą wojskowych. 
państwowych i 
za okazaniem legit? 
nie zł. 5 nabywać 
rze Svndvkatu pe 
(lokal Acencji Wsch i 
chodnia Nr, 72, od SP 
no do 2 po południe Weg, 
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Ste rzewikąch na nogach 


a pd 4 mą omagrach" 
zej X NCY, Jan 


włna : 

raw ję nocy I iego obrońca 
| Pizy o Kemi zna tylko 
i d „OIczysty. Posiada 

asp reniferów. które pasą 


tanidi roli 


Kot nę za Życia jego ojca. 
ko Damieć; ; > 

ré Pniędy uniecią siernąć, — 

diem, 7.5 Miał nic przeciw 

ant god "32 otrzymal roz- | 

okle gy gi: że ma się prze- | 

swi em stadem na 


a ae bastwisko, 
6 tSkich, ky a Lapończyków 
Gi Byłoby e Wróca na zi- 


.- Sa to La- 
Kemi z Vittangi 


- Na tej samej, gdzie 


wzri.stające pokolenie, 


|tych co nić dziejów przekazaną 
|przez ojców snuć będą w dale- |styne 


|kie tajnie przyszłości. 


Wszyscy patrzymy na młode 
jako na | go. 


sf 


waj Łapończycy wsali frontowej. 


Dobry król zajął się sprawą 300-tu reniferów. 


zamku w Sztokholmie 


| Oczywiście, 


Jeśli w opinji pub 


tą, o 


kilkomie- 


|przymusem otoczenia domowe- 


licznej ab-| 


CHO” 


pesega od takiej oceny — 
uczą pić, 


Dyrekcja wodociągów i kana- | 1.800.000 mieszkańców. 
lizacji otrzymała z Kanady ogól- 


Robi się dzisiaj to i owo dla 
nt jest niedołęgą lub idjo- | polepszenia sprawy, dla zmniej- |dziś, mówmy szczerze jest po 
którym mówi się pobłażli- |szenia alkoholizmu wśród mło- |stronie pijących i pijaków. 


— rodzice muszą dzieci|dzieży. Najważniejszym jednak | 


Koszt 
|budowy nowych filtrów wynie- 


Nie zaszczepiajmy. młodzieży zgubnych nałogów! 


Cierniowa droga abstynenta wśród rozpitego otoczenia. 
| Apel harcerstwa polskiego do społeczeństwa. 


|czynnikiem walki z pijaństwem 
będzie wpływ środowisk, przy- 
kład i opinja — ta opinja, która 


Jeden 


ze znanych publicys- 


Str. 3 


ECHA ZE STOLICY. 


Życie Warszawy w kiku wierszach. 


ity nad wykończeniem sali ód- 
|czytowej oraz muzeum im. Ma- 
„.|jewskiego będą rozpoczęte w 
marcu, Wobec tego, że budżet 
państwowy na rok 1929/30 prze 
widuje dalszą zapomogę w tej 
,|samej wysokości, należy się spo 
|dziewać, że odbudowa pałacu 
Staszyca będzie ukończona w 
r. 1929; w tym bowiem czasie 
będą wykończone wszystkie 
wnętrza. W ten sposób odbu- 
dowa pałacu Staszyca, ciągnąca 
|się od szeregu lat, będzie wresz 
cie doprowadzona do końca. 


= 


_ t 


Dolores Orsini, nowoodkryta 
przez reżysera Machwica świaz 
da filmowa, partnerka Zbyszka 
Sawana w „Człowieku o błękit- 
nej duszy”, uległa nieszczęśli- 
wemu wypadkowi, wskutek cze 
go musiano przerwać na kilka 
idni zdjęcia do wspomnianego fil 
|mu, Mianowicie samochód, któ 
|rym artystka śpieszyła do wy- 
twórni, zderzył się. na placu 
Małachowskiego z taksówką. 
|Artystka wpadła na bruk i do- 
znała wstrząsu nerwowego, któ: 


ry szczęściem przeminął bez 
śladu. 
e = 14 
Artystyczno = literacki tea- 
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e 
się pan uspokoi... 


ką swego czasu przeprowadzał 


w szkołach warszawskich ks. 
Sopoćko wynikało, że początek 
używania alkoholu powstał pod 


Grzeczna propozycja. 


AEF) 


RN 


, 
Ryn) 


a 


go żyć, więc może pan kupi 


Niema żadnego niebezpieczeń- 
stwa.. Po raz dziesiąty odby- 
wam tę drogę nad urwiskiem i 
nigdy... 

Zawahał się — lecz zdecydo- 
wał się nagle: 

— Mówię o samej 
ce., A co do przewodnika... 
istotnie, zapóźno na to, by mu 
nie ufać.. Proszę nie zaprze- 
czać! Jestem nieznajomym dla 
pana.. namówiłem pana na 
przygodę... O adek nietrud- 
no, zwłaszcza jeśli ktoś zechce 
dopomóc djabłu: zabójcze Alpy 
to częstokroć tylko pospolity 
morderca... Niech się pan przy- 
zna: obawia się pan mnie prze- 
dewszystkiem... 

Zaśmiał się złośliwie i dodał 
spokojnie: 

— Tymczasem trzeba iść da- 
lej; przeszliśmy dwle trzecie 
drogi. Chodźmy! — 

Maks, nie odpowiedziawszy, 

oszedł wślad za towarzyszem. 
teraz — istotnie — lękał się 
jego właśnie. W gruncie rzeczy 
kim był ten przygodny towa- 


wyciecz- 


John Gilbert. bohater „Anny Kareniny" i „Kozaków ” Toł- 


stoja wraz z swemi partnerkami —- Gretą 


Garbo („Anna 


Karenina") i Renee Adorea („Kozacy”). 


` Wynalazek 19-letniego Polaka 


wywołał przewrót w radiofonii. 


Nowy Jork, 3 2. — Pisma |zwiększa siłę głośnika ` radjo- 


|amerykańskie podają wiado- |wego o 
'mość, że młody technik polski | 


Piotr Litwiński, zamieszkały w 


okolicy Buffalo dokonał wielkie 


go wynalazku. który, jak sądzą 
przyczyni się 


200 procent 

i zapewnia mu nieznaną dotąd 
czystość głosu. Wynalazca, 
który liczy zaledwie 19 lat. pod 
jvisał już bardzo korzystny kon 


rzeczoznawcy, 
do przewrotu w przemyśle ra- |trakt z przedsiębiorstwami, któ 
djowym. re będą eksploatować jego wy 
Wynalazek _ Litwińskiego 'nalązek. 
xx 


rzysz? Humor jego świadczył o 
matic guście... Trzeba było 
— naprawdę — wielkiej nie- 
ostrożności, aby los swój zwią” 
zać z przygodnym towarzyszem 
w okolicznościach tak sprzyja- 
jących _ przestępstwt. Maks, 
przypominając sobie zdarzenia 
dnia, uznał, że postąpił bardzo 
lekkomyślnie... 

Było to w zakątku Alp, wy- 
branym umyślnie, ażeby nie 
spotkać nikogo ze znajomych 
paryskich. Maks, który zatrzy- 
mał się w jednym hotelu miej- 
scowości dwie doby przed swo- 
ią kochanką, aby wszystko przy 
gotować, nudził się, czekając na 
nią, gdy prośba o ogień do pa- 
pierosa zbliżyła do niego czło- 
wieka, z którym w tej chwi- 
li odbywał wycieczkę nad 
urwiskiem Saint-Pierre. Nie- 
znajomy wydał mu się tak „COT- 
rect”, że nie zawahał się pójść 
z nim na jego uprzejmą propo- 

cję: „Pokażę panu okolice, — 
objawił — znam je doskonale, 
moża mi pan zaufa. Jest to 
miejscowoć prześliczna! 


W tem nagła trwoga opano- 
wała Maksa, Myśl dziwaczna i 


— mogą wszyscy, niechże więc 
ichcą nie przeszkadzać. Niech 
całe społeczeństwo zrozumie 
nareszcie, że wysiłki młodzieży 
ku stworzeniu czystej zdrowej 
atmosfery życia domowego i pu- 
blicznego zasługują na milcze- 
nie, jeżeli nie na szacunek i po- 
moc. 

| Niech ludzie. dorośli nie chwa 
|lą. obłudnie, odrodzeniowych 
zrzeszeń młodzieży na zebra- 
niach publicznych, a jednocześ- 
nie przy stole rodzinnym ośmie- 
szają ideę i łamiąc charaktery 


młodociane. 


O to prosi Przyjaciół Alkoho- 
lu w imieniu całej młodzieży 
polskiej 50.000 polskich harce- 
rek i harcerzy. 


Dr. HELLER 
UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
w niedz. 1] — 2 po poł Panie 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


| — Musisz być bardzo podłym 
|skoro trwożysz się tak bardzo! 


niewytłumaczona, że nieznajo-|— Wyprostowany, z piersią wy 


my zac iaga! go w zasadzkę, 
orzeniła się w jego umyśle, 

już  wstrząśniętym  niebezpie- 
czeństwem drogi. Przejmowało 
fo poco jakiejś tragedji. 
„obawiając się, że nieznajomy 
wtrąci go do przepaści, Maks 
chwilami odczuwał dzikie prag- 
nienie uprzedzenia jego zamia- 
rów, chciał zostać bordercą, za- 
nim tamten go zabije...  Tracił 
głowę... myśli się mieszały... Z 
ręką, szukającą oparcia w ska- 
le, posuwał się naprzód za_nie- 
znajomym, tuż w jego śladach... 
Wystarczyłoby _ podstawienia 
nogi, lekkiego potrącenia, — 
„Jeżeli go nie popchnę — po- 
wtarzał sobie w duchu Maks, — 
|wtedy on — z pewnością — za- 
|łatwi się ze mną... 

Ledwie starczyło mu sił, aby 
wlec się owoli, słychać było 
jego krótki, przyśpieszony od- 
dech.. Aż tamten znienacka 
odwrócił się na pięcie. mówiąc 
szorstko; | 3 


| 


`~ 


stawioną naprzód, utkwił w 
Maksie dumne spojrzenie: 

— Czuję ponadto, że gdybyś 
miał odwagę, zepchnąłbyś mnie 
w przepaść oddawna,. A więc 


|swych 


|lem pszenicznym”, 

Jeszcze w 1909 r. Patens był 
zwykłym sobie farmerem. 
tym czasie jednak rozpoczął ną 
wielką skalę 

spekułacje zbożowe, 

|które prowadził tak przezornie 
i szczęśliwie, że już w dwa lata 
później mógł zakupić na chica- 
gowskiej giełdzie zbożowej o” 
$romną partję pszenicy po kur- 
sie 88 centów. W trzy miesią- 
ce potem kurs podskoczył do 1 
dol. 34 cent, wobec czego Pa- 
tens odrazu stał się multmiljo= 
|nerem i jednym z panów giełdy 
chicagowskiej . 

Jak przytem ogromnym apa- 
ratem posługiwał się przy 
spekulacjach, dowodzi 
choćby to, że utrzymywał 

czterystu urzędników, 
których jedynym obowiązkiem 
było wynotowywanie ze wszy- 
stkich dzienników świata dane 
o urodzajach i cenach zboża Í 
sporządzać z nich dla niego wy* 
kazy tnformacyjne. 


prysu zabrałby mi żonę, niwe- 
cząc mi szczęście całego życia? 

Nieznajomy mówił tak przez 
całą powrotną drogę. I. przy 
każdem słowie jego ksa 
przejmował dreszcz. „Jednakże 
nieznajomy nie uczynił żadnego 
gestu. Nauka, jakiej udzielał 


— teraz pan pójdziesz naprzód i | winowajcy, natchniona była naj 
wysłuchasz mnie bez słowa pro |bardziej wspaniałomyślną dumą 


testu! 

Maks usłuchał, Nieznajomy 
zlekka dotknął jego ramiona: 

— Idźmy naprzód! — | 

A potem, mówiąc tak bli- 
sko karku Maksa, że słowa je- 
go, gdy unosił głos, zdawały się | 
uprzedzać go o chwili decydują- | 
cego gestu, nieznajomy tłuma- 
czył: 

— Jestem człowiekiem żona- 
tym, ojcem dwojga dzieci. Mam 
ognisko domowe, które sobie 
stworzyłem, które jest radością 
życia mego i które mam obowią 
zek zachować... strzec... i utrzy: 
mać przy życiu... Jak pan są 
dzisz, czem byłby człowiek, któ 
ty dla zabawy i przelotnego ka-5 


i godnością. T to właśnie przys 
tłaczało Maksa. 


Gdy wyszli na grunt równy, 


poza zakręty, Maks rzekł żywo, 


spuściwszy Oczy; 

— Pójdę natychmiast spako- 
wać kufry i pozwoli pan, że go 
wyprzedzę. Chcę — wyjeshać 
pierwszym pociągiem, Pan rozu 
mie? 

— Rozumiem, — odparł nie- 
znajomy z prostotą, 

I oto dlaczego stało się, że pa 
ni X, gdy przybyła do B. dlą 
spotkania się z kochankiem, za: 
miast niego zastała męża, który 
iej wybaczył i odzyskał ją na 


zZaws7% 
Tłum. L, M. 
” E 
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Z Częstochowy donoszą: 

Znany w Częstochowie wła- 
ściciel zakładu fotograficznego 
w- III Alei p, Stanisław Trzciń- 
ski opowiedział zdarzenie, któ- 
re należy do rzędu niezwykłych 
i niezbadanych dotychczas na 
drodze naukowej zjawisk spiry- 
tystycznych. 

Oto jak p. Trzciński z nie» 
złomną wiarą utrzymuje, w dniu 
28 stycznia q,godz. 8 wieczo- 
rem, kiedy siedział w pokoju ra- 
zem ze swą sklepową, zajętą pi- 
saniem listu, nagle otworzyły 
się drzwi do pokoju, p. Trzciń- 
ski uczuł jakieś zimne powiewy 
po całem ciele, a drobne przed- 
mioty z etażerki zaczęły spadać 

z hałasem na stół, 
W tym czasie sklepowa doznała 
dziwnego paraliżu ręki i wyda- 
jąc okrzyki poczęła coś niewy« 
raźnie kreślić na rozpoczętym 
liście, 

Po skreśleniu kilku wyrazów 
ołówek wypadł z ręki i sklepo- 
wa odczuła znaczną ulgę. 
kartce widniały z trudem dają- 


ce się odcyfrować następujące 
słowa: 

„Jestem brat Konstanty, 
tmów za mnie pacierz i nie 


miej do mnie urazy, proszę cię” 

Dodać należy, iż o cztery la- 
ta starszy brat p. SŁ. Trzciń- | 
skiego Konstanty zmarł w dniu | 
22 grudnia r. ub, w Brześciu nad | 
Bugiem, w wieku lat 66. 

Owe niezwykłe zjawiska po- 
wtarzają się ód ostatniego zda- 
rzenią 

dość często, 


Onegdaj bowiem pospadały sa- 
me z haczyków i półek wszy- 
stkie naċzynla kuchenne, a 


wczoraj widocznie ta samą „si- 
ła" powysuwała szuflady i od- 
sunęła pianino od ściany. Gdy 


|ciele 


wieczorem u p. Trzcińskiego 
bawili znajomi, stojąca w przed 
pokoju laska rzucona została z 
siłą na środek pokoju. 


Od niedzieli dnia 3 do po- 
uiedziałku dn. 11.111929 r. 


KRATECZKI 


ECHO” 


Jestem brat Konstanty!.. 


Duchy w mieszkaniu fotografa. 


Jski sypia sam w pokoju, Za 
duszę zaś nieboszczyka brata, 
|którego charakter pisma roz- 
poznał w nakreślonej przez sē- 


2) Wspaniała komedia, pełna 
tempa i rozmachu p. t. 


„Autem po szczęście 


Z Katowic donoszą: 


Wydarzył się na kop. Giesche 
przy przebudowie powierzchni 


dolnym nieszczęśliwy wypadek, 


Sí z zachwycniącą MAGDE | 
BELLAMY w roll główn 


| Żywcem zagrzebany na cztery 


Ofiarni koledzy. 


za sobą 
śmierci górnika, 
Wskutek zbyt silnego napię- 


w 10-cio metrowym pokładzie |cia spadły że stropu masy wę- 


gla i łamiąc silną odbudowę za- 


„Pomimo powtarzających się kretarkę kartce, zakupił Mszę który dzięki natychmiastowej |sypały momentalnie przodowe- 
niezwykłych zjawisk p. Trzciń- | świętą. akcji ratunkowej nie pociągnął |do rębacza Antoniego Jędry- 
| | 1) Najwspanialsze arcydzieło wszechświatowej stawy z królową ekranu DOLORES DEL RIO 
| vastępny program 

| w przepięknym dramacie e R A 0 ag 0 B ! E T E“ 
współ 7 „Ło gg 
spółczesnym p y9 | „BRUDNE 


PIENIĄDZE“ 


Wrogowie niewinnych ptaszków. 


Niejednokrotnie już 
tego świąta doszli do 
wniosku, że życię to film. Pa- 
smo życia ciągnie się, niby taś- 


Nama filmu. ludzie z krwi i ciała 


niejednokrotnię czynią postęp- 
ki. jak bohaterzy dramatów fi! 
mowych. Często jednak czyry 
ludzi żywych przewyższają 
grozą fantazję autorów scena- 
rjusza filmowego. Weźmy cho- 


'|ciażby dla przykładu ostatnią 


tragedję Ciesińskiego i Alberta 
Kona. Dramat ociekający 
krwią, który pochłonął dwa 
młode życia. 


W dzisiejszych krateczkach 
przedstawimy czytelnikom 3 
aktowy film z życia codzienne- 
go, bez zbytniego dramatyvzo- 
wania, „kawałęk* życia, jakich 
przed Sądem Grodzklm čo- 
dziennie wiele się przesuwa. 


ŚLADY ŁÓDZKICH BORÓW. 


Tak zatytułowaćby należa- 
ło akt pierwszy. Akcja odbywa 


Dr. med. 

O e e « 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanić lampą kwarcową. 


Przyjmuje ód 8-10 rano ł ód 5-0 wiete. 
W niedziele | święta od 9 da 12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


się w mocno przerzedzonych 
lasach. Resztki świetnych bo- 
rów. pokrywających ongiś 
miejsca, gdzie dzisiaj mkną sa- 
mochody i tramwaje, gdzie ro- 
Śnie las — kominów. Pozosta- 
tości owe otaczają dzisiaj gdzie 
niegdzie Łódź. Akcja rozgrywa 
się wczesną jesienią. Czar pol- 
skiej jesieni w całej pełni, w 
całym jej uroku poznać można 
tylko w lasach. 


Bohaterzy filmu — dwaj 
młodzi „tubylcy*, mianowicie 
Kazimierz Ziomek, zamieszka- 
ty przy ulicy Chmielnej Nr. 6 i 
złomek Ziomka Edward Łuczy 
wek (Srebrzyńską 85). Z za pa- 
zuchy wyglądają im jakoweś 
tajemnicze sprzęty i narzędzia. 
Spacerują po ścieżkach smęt- 
nego lasu, oczy mają zwrócone 


|ku niebu. 


Zdawałoby się, że cl dwaj 
młodzi ludzie nastrojeni poety- 


George Sidney, bohater filmu 
„My Amerykanie* (Dwa poko- 
lenia), 


SIDNEY WILLIAMS. 9) 


ZŁOTE WĘŻE. 


cko, marzą o rzeczach pięk* 
[nych t wzniosłych. że dusze 
ich poddają się nastrojowi pięk 
nej jesieni. Ale pozory mylą. 
Ziomek | Łuczywek szukają 
Iptaków. Jednak nie z ukocha- 
nia tych wdzięcznych stwo- 
|rzeń, a jedynie dla celów han- 
|dlowych. Wielu łodzian lubi 
ptaki 1 zamiast zostawić je na 
wolności, trzyma je w klat- 


Napad na 


myś!i- |kach. Widok zmęczonej ptaszy |szka a myśli szepczą 


ny, tęskniącej za wolnością da 
je tym ludziom przyjemność. 


Łuczywek zastawiają pod drze 
wem sidła. Oczy śledzą lot pta 


Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wieczorem krótko 
ipo godzinie 18 na ul. Półwiej. 
skiej w pobliżu Kwiatowej zde- 
rzyły się 
dwa tramwaje, 

Tramwaj, jadący z Górnej Wil- 
dy, najechał na tramwaj, zbliża- 
jący się od placu Świętokrzy- 
(skiego. Zderzenie było tak sil- 
ne, że pasażerowie pospadali z 
siedzeń, lub rzuceni zostali o 
ściany wozu. Od pryskającego 
szkła rozbitych okień jak rów- 


gajowego. 


„złapie 
(Się. czy nie złapie”. 
Zapatrzerii młodzieńcy nie 


dającego się człowieka. 
— A! mam was nicponie! 


Jak przy ulicy 6-go Sierpnia... 


Katastrofa tramwajowa w Poznaniu. 


nież od uderzeń o ściany lżejsze 
rany odniosło dwóch pasażerów 
i donkuktor. Motorowi wyszli 
bez szwanku, 

Rannych pogotowie ratunko- 
we przewiozło do lecznicy miej- 
skiej. U wszystkich stwierdzo- 
no lżejsze rany na twarzy i rę- 
kach. Po opatrzeniu udali się 
oni o własnych siłach do domu, 

Uszkodzenie tramwai było 
tak znaczne, że spowodowało 
przerwę w komunikacji, 


— A — 


Łódz z 12 robotnikami 


rozbiła się:o krę, 


Z Torunia donoszą: 

Zdarzył się na Wiśle przy 
budowie nowego mostu wypa- 
dek, który o mało nie pociąg- 
nął za sobą tragicznych ná- 
stępstw. S 

Onegdaj o godz. B-ej rano na 
prawym brzegu Wisły 11-tu 
|robotników wsiadło do łodz! 
służącej stale do komunikaci 
przy budowie mostu . między 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW | 0A- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 


Piotrkowska 294, tel. 22 »- 89 
(przy przystanku: tram. pabianickich! 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ta 
no do 7-ej po poł. Szczepienie ospy 
analizy (moczu; kalu krwi, piwo 
cin etc.) operacje, opatrunki, 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 
Zabieg! | operacje od urmowy. Komple 
le świetlne.  Naświetlania lampa 
kwarcowa.  Roentzem Zęby  sztu 
czne, korony złote, platynowe | 
mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel. poczekalnia 


| 


— Kiedy widziałaś panią |kać. Obiecałam iel że przyjdę 


Cutshaw po raz ostatni? 
— Wczoraj po obiedzie, pro 
szę pana, dy., czesałam ją na 


NOC, 
przekład autor. H. Bukowskiej. | pęłniłaś więc przy niej 


Przedruk wzbroniony. 


ony = 


— Jest tu moja pokojówka, 

Fifi, i służący, Maxwell, — od- 
powiedziała pani Carington.— 
Poślę i po resztę służby, jeżeli 
pan sobie tego życzy. Jestem 
jednak najzupełniej pewna, że 
żadne z nich nic nie wie. 
* — Nie trudź się, Helenko,— 
rzękł dr. Ben tonem ojcowskim 
-—— Niema: potrzeby urządzać 
zbiegowiska w tym pokoju. — 
Gdzież jest Fifi? 

— Jestem, proszę para, 

, "— Podejdź bliżej, moje dzie 
cko, abyśmy mogli pogawę- 
dzić. nie podnoszą oczu. Tak. 
(Tu nawet jest cieplej. 

Szczupła. śniada dziewczy- 
na, zachęcona przyjaznym uś- 
miechem doktora. opuściła swe 
dotychczasowe miejsce u boku 
sztywnego i uważnego Maxwel 
la i podeszła do kominka. gdzie 
stał dr. Ben. Miała oczy czar- 
ne, jak smoła i brohzowe, pt- 
szyste, mimo surowego spôso- 
(bu zaczesania włosy. Dr. Ben. 
zadajac jej pierwsze pytanie, 
spojrzał na nią życzliwie, 


|obowiązki panny służącej? 

— Czasami, gdy pani Car- 
rington nie potrzebowała mych 
usług, Pani Cutshaw nie przy- 
wiozła z sobą pokojówki. 

— Jakże to było wczoraj 
wieczorem? 

— Przechodziłam właśnie 
przez hall, gdy pani Cutshaw 
szła na górę. Prosiła, abym jej 
pomogła. Więc poszłam za nią 
do jej pokoju. 

— Czy natychmiast? 

— Tak. proszę pana. 

— W jakiem była usposobie 
niu? 

— Zdawało mi się, że jest 
bardzo zdenerwowana i jakby 
zalękniona. Dygotała tak bar- 
dżo, dy ja czesałatn. że chcia- 
łam przynieść jej trochę wina. 
Ale nie pozwoliła mi odejść. 

— Kiedy ja opuściłaś? 

— Niedługo po tem. jak pa- 
ni Carrington zapukała do 
drzwi. Wtedy duż musiałam 
pójść do mojei pani. 

— Co powiedziała pani Cut 
shaw? 

— Powiedziała tvlko tyle: 
Zdaje mi sie. że musisz już o- 
dejść, Fifi". Zaczęła nawet pła 


jeszcze, jeżeli bedzie mnie po- 
trzebowała. 

— Ale już cie nie wołała? 

— Nie, proszę pana. 

— A potem już jej nie widzia 
łaś? 

— Nie. — Dreszcz prze- 
biegł po ciele dziewczvny, a o- 
czy jej napełniły sie łzami. 

— Hm — mruknał znów dr. 
Ben. zamvyślając się ałeboko. 

— Mówisz, że wyglądała. 
jakby zalekniona. zączął 
znów po chwili, = Po czem to 
poznałaś? 

— Bo strasznie sie trzęsła I 
zęby jej dzwoniły. I raz po raz 
oglądała sie za siebie. fak gdy 
by przypiiszczając. że ktoś za 
nia stoi. Zdawało mi sie. że się 
czegoś okropnie obawia, Pod- 
czas. gdy ła czesałam. kazała 
mi sprawdzić. czv drzwi SĄ 
zamkniete. 

— | byly zamkniete? 

— Tak. prosze pana. 

— A po twoiem wvjściu? 

— Tego nie jestem pewna 
Zdawało mi sie lednak. gdy 
szłam na dół no schodach, że 
Si przekrecił klucz w zam- 

u. 

— Czy onowiedziałaś to 
wszystko twoief pani? 

— O nie. prosze pana. 

— Maczeso nle? 

— Moja pani nie lubl plo- 


obu brzegami Wisły, z zamia- 
rem przejechania na lewy 
brzeg Wisły. Gdy łódź już od- 
biła od brzegu nadbiegł jesz- 
cze jeden robotnik, wołając by 
i jego zabrać, Łódź ząwrócHa 
ljuż z I2-tu robotnikami wy- 
płynęła „ponownie na rzekę 
Znaczna cześć Wisłw jest pod 
lodem, w miejscu od lodu wol- 
nem tworzą się silne 

| prądy i wiry. 

Taki właśnie wir porwał łódź 
z robotnikami i rzucił ją na lód 
W momencie zderzenia łodzi z 
lodem. dwaj robotnicy, kiero- 
wani instynktem samozacho- 
wawczym, wyskoczyli na lód 
Zachwiało to równowagę ło- 
dzi, która przechyliła się | ža- 
czerphąwszy wody zatonęła a 
pozostałych "10 robotników 
wpadło do wody. 

Na szczęście zdarzyło się to 
niezbyt daleko od brzegu toną- 
cym więc pośpieszono natvch- 
miast z pomocą i przy pomocy 
drągów 1 lim wyciągnięto na 
brzeg wszystkich, z wyjątkiem 
jednero — Marcina Kolpackie- 
so, Istnieje przypuszczenie, że 
K razem z łodzią dostał się 
pod lód. 


tek. Zreszta nie byłabvm wie- 
działa, jak wviaśnić to. że pa- 
ni Cutshaw nie odpowiedziała 
na pukanie mojej pani. 

— A dlaczego tego nie zro- 
biła? 

— Tego nie wiem. Powie- 
działa sama do siebie: ..Nie mo 
zę... nie mogę. nie mozę teraz 
widzieć nikogo“. — Pokojów= 
ką załamała ręce. jak ktoś bar 
dzo nieszczęśliwy i starała się 
oddać wyraz przyznebienia, za 
obserwowany u pani Cutshaw, 

— Pani widziała się z nią 
po tem wszystkiem — zwró- 
cit się dr. Ben do Carlotty. Nie 
było to jednak pytanie. lecz ra 
czej uwaga. 

— Tak mi sie zdaje. — od- 
rzekła Carlotta spokoinie. 

— | wydawała sle pani na- 
turalną ? 

— Nie zatłtważyłam u niej 
żadnych szczególnych zmian 
— Głos Carłotty zaostrzył się 
a Marstonowi zdawało się. że 
brzmi w nim Jakaś obca nuta. 
| znów utkwiła wzrok w pło- 
mień. 

Dr. Ben wydał nieco wargi. 

— Możesz odejść. Fifi. Gdzie 
jest Maxwell? 
Jestem. prosze pana, — 
odezwał się służacy. przeszedł 
mimo zebranych w nokóju o- 
sób | stanął naprzeciw dokto- 
ra. Był spokojny, zupełnie opa 


|| 


W pewnej- chwili Ziomek i|styszeli cichych kroków skra- [musieli 


Pójdziecie wy stąd zaraz, jąk 
nie zaprowadżę na posterunek! 

Młodzieńcy chcąc nie chcąc 
zrezygnować z DIĘK 
nych zamiarów. Lecz ulecając 
przemocy“ przysięgli zajowe- 
mu Józefowi Pawlikowskiemu 
zemstę. 


ZEMSTA. 

Akt drugi. naszego filmu to- 
czy się w mroźnym dniu zimo- 
wym. Dzień bowiem był drugi 
miesiąca stycznia r. b. Zima za 
częja już przybierać na sile 
przechodnie na ulicy Srebrzyń: 
sklej szybko załatwiali swe 
|sprawy, by czem prędzej do- 
stać się do cieplego mieszka- 
nia. 

Śpieszy również do domu 
55-letni Józef Pawlikowski z 
żoną. Dawno już zapomniał o 


dwóch amatorach ptaków któ 
rych wygonił z lasu. 
przewidziany wypadek przy- 
pomina mu ten fakt w sposób 
wielce dotkliwy. 

W pewnej chwili bowiem z 
za zwału cęgieł rzuca się na 
niego dwóch osobników. Jeden 
uderza go „bykiem w brodę 
|drugi cegłą. Pawlikowski pada 
na ziemię wołając pomocy w 
czem dzielnie dopomaya mu 
małżonka. Napastnicy dają je- 
szcze Pawlikowskiemu kilka 
razów, poczem uciekają 

Z pomocą małżonki Pawli- 
kowski udaje się do najbliźsze- 
go komisarjatu policjj gdz'e 
meldije o zaiściu | podaje na 
zwiska napastników. następnie 
zaś jedzie do felczera, który 
stwierdza na piśmiie. że Pawii 
kowski doznał wskutek napadu 
obrzęku części twarzy. zaczer- 
wienięnia, wybicia zęba i t. p. 


KARA ZA WINY POPEŁ- 
NIONE. 


Sąd Grodzki w Łodzi. Sa- 
la druga. Sędzia Bordo. Oskar 


życiel Pawlikowski drżącym 
głosem opowiada o przebiegu | 
zajścia. 


Sąd ogłasza wyrok: Kazi- 
mierz Ziomek i Edward Łuczy 


wek skazani zostali każdy na| 


jeden miesiąc aresztu z zawie- 
szeniem wykonania wyroku na 
dwa lata. 

J. Krzecki. 


> 


nowany, a na twarzy iego ma- 
lowała się urzędowa gorliwość 
Marston wyobrażał sobie. że 
w.-takiej postawie mówł Max- 
well oczekiwać rozkaz. bv'po 
dał śniadanie albo iakiego inne 
go zlecenia. 

— Co wiesz o tei sprawie? 

— Nic zupełnie. 

— A co mvślisz o niej? 

— Nie mam wvrobionego 
zdania. 

— Kiedy po raz ostatni wi- 
działeś pania Cutshaw ? 

— Kazała mi przynieść o- 
krycie. 

— Kiedy to bylo? 

— Po obiedzie. proszę pa- 
na. 

— Rozumiem: to w związ- 
ku z przechadzka z p. Marsto- 
nem? 

— Pan Marston istotnie by? 
wówczas przy nief. 
— | wiecej fuż 

nie widziałeś? 

— Nie. prosze pana. 

Zdawało sie  Marstonowi. 
że Maxwell zawahał się na 
chwilę przed odpowiedzią. 

— Kto zamvka drzwi 
noc ? — pytał dalej dr. Ben. 

—: Ja. 

— Czy zrobiłeś to wczoraj 
w nocy? 

— Tak. 

— Czy zauważyłeś ca nie- 
zwykłego? 


jej potem 


na 


Nr 


M 


godi f 


czkę. Na rozpacali 
zàsýpańeģo nadbi b 
miast pomoc, kton 
|kierownik ruchu 83 
sztygar oddziałowy: 
|no natychmiast dó 0 
nia żywcem po$rze 
Wreszcie pa modig 
|giej pracy z pośró 
gla i zgnieconej 


częły się wydoby 
ęki, P 

| — Ratujcie! Rati 
i Górnicy pracow Pa 


|czoła mimo, iż im S 
|ło niebezpieczeństweŚR ; 
du na stale spadaiii 
wegla. AS 
Po 4-godzinnej akch go 
odznaczyli się "Rak - 
ienty Jarzyński, NOABS 
Karol Mrzyk, udało SEs 
|szcie wydobyć na 
omdlałego Ję 
który — jak się ok 
niósł stosunkowo NE 
wnętrzne obrażenia 
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gi 

Karnawał! Mage 
wo ożywia, zai hęca 
wesołości 


| porywa 
stwem. Wszędzie mi Ww d 
ta sama nazwa, teng Miara 
; jednak... wszędzić klm, 
nie Innego, E Pier 


| My nie potrafimy 
nie potrafimy zaporą 
wach codziennych 
beztrosko w wir ma y 
ciekawe są nasze M 
towel Niema u naisg 


1... i 
Tam ludzie szale r 

potrafią się 
używać radości ŻYSĄ 


g 


Niejeden już 0% dr 
seip arnt 
(zapoznał nas z kaiii bi 
|neckim.  WidzielśtyBry * 
fragment w „Casona ne 
|żuchinem, w „TAB k 


Jtach” z Raquel ME 
[ruzeli śmierci”. 
[odtworzony z tym S 
życiem, z jakiem 3 
rzeczywisłości. 
Natomiast w 
chciał „Karnawał W 
sunąć na plan FA 
[gdyby naczelnego H 
padł on | 
stosunkowo 3 
reżyser nie wysili 
finalne ujęcie I ins 
zwalając na panow” 
nego szablonu. 
Marja Jacobini, 
komita tragiczka AE 
razem nie stworzyć | 
nie godnego uwafk 
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Dr. M. GLA 


Zietona 6, tel S 
Choroby skórne 
Przyjmuje 12—2 I 
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— Nic. 
— Czy oglada$83 
wsze pietro? J 
— Tak, prosze g 


p" 


— | wszystko 
rządku ? 

— Tak. 
Tym razem nie BR, 
du wahania. W Mi gł 
twarzy lokaja nie Date 
ieden muskuł. A. Dr 

— To wystarć Aja r 
czył dr. Ben inda S y 
dzę. że powiedz gw y 
wszystko. co wieśy 
możecie odejść. Átt 
cił sie do Alfreda mtr 


potrzebni. 4 
— Nie. — ododfd 

iac im znak reka. "gl 
Dr. Ben spotrzógł my 

a potem, jakby © uł fe "ię 

przypomnienia. Wade 
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fo broni barw Polsk 


czł 
aj w Zakopanem? 


jeg 
Dziś pierwszy dzień mistrzostw. 


órą 
i 
Falk Komisja sportowa P, Z. Nar |18 klm. otwartego i w kombi- 
: R ustaliłą iuż definity- | nacji, 
fa mistra kiei rebrezenta | A W dniu 8 lutego — bieg na 
lez 50 Ge wa FIS: _ (18 kim; — otwartv i złożony w 
n lm, : Buiak Fr. |kombinącji ze skokami. Start 
„Make Kadziołka. na Wilezniku. . 
Siennica. M e Andrzej Il. | Tego samego dnia — bada 
i Ene SA J. Moty- |nie lekarskie patroli wojsko- 
śupień J.. Witkowski, |wych. 
aa - Basiennica , W dniu 9 lutego —- konkurs 
ntować b te Polskę re- jiskoków na Krokwi do biegu 
dokt z 5 zie ocółem |złożonęgo i bieg patroli wojsko 
wodników. wych. 
b. j ubinacją: Czech W niedziele. 10 lutego, 
ji Gasieñnica Wtł.,|twarty konkurs skoków na Kro 


GER 


I 


U 


d 


LJ 


0- 


Wł. 


Kaliciński, Krzep- 
Lankosz, 

yka J., Raj- 

. Szczepanow- 


0 
n 


j ZE Zytkowicz, Ko- 
"A 21 zawodników 
1) . 
W fooien ziazdowero staje 
| Bah zawodników, 
mó Porod = 19 zawodniczek. 
Atala a Ww Zakopanem dos- 
a Mroźna i sucha, 
4 


CIĄ 


| 
rogram za wodów: 


j mart 5 litero odbędzie 
Ą kim, narciarski, bieg na 
: h I meta na Wilczni 

h sa zawodnik wystar 
-. 8m. 1 rano. Me- 

I szeree punktów 
połączą linie tele- 
którei publicz- 
ana bedzie szcze 


dwo 
© przebi s x 
onkarengio eU tei potęż- 


„6 lutego ro- 
haloes ziazdowy 
będzi Gasjenicowej. 
à nar € ON z wycie- 

ATży zagranicz- 
dzania im pięk= 


na 5 kim. 
Winna utalento- 
jąc arciarka Staszel- 


odprawa i lo- 
W do biegu na 


pi Of 


aK si 
0 = ask, 


0 


Świaduiemy, Jugo- 


til 
kd AT A iazek Piłki Noż 
sd Spraw 7 przez Minister- 
el Ligi ję anicznych do 
Kor. i Nożnej z pro 
w BJ rania kilku me- 
czołowemi 
Liri. Wiek- 
olskie obieżdżała- 


enica St, —| 
„ Szostak Ant.,| 
agner. Witkow- | 


do | 


| kwi. 


T. G. Sokół urządził 'we- 


|wnętrzno klubowe zawody bók |(Sok.) — Wajerowicz 


serskie o mistrzostwo klubu 
które dały następujące wyniki: 

Waga półśrednia. Żłobiński 
— Krejczy, zwyciężył na punk 
ty Krejczy. Szulc=Krzywdziń 
ski, zwyciężył Krzywdziński. 

Waga lekka. Woiciechow- 
ski — Jabłoński, zwyciężył na 
punkty Jabłoński. 


FINAŁY. 


Waga lekka. Klimczak — 
Jabłoński, zwyciężył Klimczak 


Waga mieszana. Maloszczyk 
— Jesse zwyciężył Małoszczyk 
Waga średnia. Trzonek — 


ty Trzonek, 

Waza półśredńia. Sewczy- 
niak — Krzywdziński, zwycię- 
żył przez k. o. już w pierwszej 
rundzie Sewczyniak. 
Towarzystwo Sportowe „Kru 
sche i Ender** Pabjanice zorga- 
nizowało propagandowe zawo- 


dy bokserskie z udziałem klu- 
bów K. P. „Zjednoczone“ i T 
G. „Sokół*, które dały nastę- 
pujące wyniki: 

Waga musza. Marcinkow= 
ski (Z) — Łyszkowski (K; E.) 


lagrają 1 jigosłowiańską UrIŻYNĄ 


erty dla polskich piłkarzy. 


zwyciężył Łyszkowski. 
Waga piórkowa:. Jesse (Sok.) 


Sadziński, zwyciężył na punk- | 


AA z m 


H O” 


„km M m kk 


| Teodor Sztekker triumfuiel.. E 


Zakończenie turnieju walk zapaśniczych 
| w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: | 
Os i dzień turnieju walk 
francuskich odbył się wobec 
|prźepełnionef widowni. 
f przystąpieniem 
iminacyvjnych arbiter 
ki — który w ciągu tego 
turnieju napracował się niema- 
ito z wielkim umiarem. opano- 
|wując umiejętnie nerwy wal- 
czących i temperamenty wi 
dzów — zakomunikował wyni- 
ki onegdajszej walki wyborczej 
stoczonej przez publiczność de 
|cydującą swymi głosami. któ- 
remu z 5 czołowych zapaśni- 
ków przyznać należy | 
srebrny puhar, ! 
lofiarowany przez firmę „Olim- 
Injada*. l 
| Ogółem z pośród 2091 upraw 
"nionych padło głosów 1283. | 


do 


Brańs 


Bokserzy w Łodzi i w Pabjanicach. 


Zwycięzcy i zwyciężeni. 


Klimczak | 
(K. E.) | 
zwyciężył na punkty Klimczak 
Kijewski (Z.) — Pietraszek (K. 
IE.) przez dyskwalifikację Ki-| 
jewskiego zwyciężył Pietra- 
Szek. Decyzja ta jest niespra- | 
wiedliwa. gdyż należało Pie-| 
traszka zdyskwalifikować. | 
Waga lekka. Jabłoński (Sok.) | 
— Kuropatwa (K. E.) nieroz- | 
strzyznięta. | 
Waga półśrednia. Małosz- 
czyk (Sok.) — Musiał (K. E)| 
zwyciężył | 


| Waga mieszana. 


na punkty Musiał. | 
Krzywdziński (Sok) — Wilde» | 
man (K. E.) zwyciężył na punk | 
ty Wildeman. | 

Waga średnia. Sadziński | 
(Sok.) — Kłodas (K. E.). Wal-; 
ka została przerwana. zwycię- | 
stwo przyznano Kłodasówi. 

Sędziował w ringu p. Lan- 
deck, 


—X— 


Egzaminy dla bok 
serskich sędziów 
w Łodzi. 


Dowiadujemy sie. że Łódzki | 


úo Polskiego Zwiazku Bokser- 


lwicz: 


|gród. 


E ZYCIE EKO 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

2) „(M >. | Londyn 43.24, Zurych 58.30, | 
Zdecydow NYM Iawor yte | Berlin 46.925 — 47.325, płata | 
okazał się Teodor na Warszawę, Poznań i Katowi-| 
który otrzymał 055 £losów. J 41.125 47.325, Wiedeń | 
mu też przy OKIaSKACH GURO |79 625 — 79.905, Praga wypłata 
MeMUKNĄCYCH Ina Warszawę 377.875—379,875. 
czono puhar. | l | 

Zkolei największą liczbę s GIEŁDY ZAGRANICZNE. | 
zk Stb „są AJ A x 
W c RE Londyn. Notowania końcowe: | 

Nowy York 4.84.87, Holandia | 
12.10.37, Francja 124.12, Belgja 
34,891, Włechy 92,67, Niemcy 
20.433, Szwajcarja 25.21, Praga | 
163.81, Wiedeń 34.51, Warsza- 
wa 43.24. 

Paryż, Notowania końcowe: 
Londyn 124,11 i pół, Nowy York | 
25.59 i pół, Szwajcarja 492. 

Gdańsk. Notowania w gulde- 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.81 — 57.95, czek na Londyn] 
25.00 i pół, telegrałiczne wypła- 
ty na Warszawę 57.78 — 57.92. 


ce 


owaćcjach wTrę- 


itea tri 
OLTZYM 


Garkowienko i 


411 * 


só 


oshofi, 


Dwaj następni otrzymuj 
firmy Olimpiada medale pa 
kowe, 

Następnie 
dwóch rozgrywek 
cych ostateczną 


W pierwszej parze walczy- 
Pooschofi i Petrowicz. 

Zwycięstwo.po 32 mii 
po zastoso- 


Ji 


odniósł Pooschofi, 


waniu rulady. 


,wrzesień 18.21, 


Str, ! 


NOMICZNE. LJ 


listopad 18.22, 
loco 18.40, 
Nowy York, 4. 2. Amerykań- 
ka, zamknięcie: styczeń 19.08, 
luty 19.46, marzec 19.59 — 
19.61, kwiecień 19.62, maj 19.65 
— 19.66, czerwiec 19.47, lipiec 
19.30 — 19.31, sierpień 19.25, 
wrzesień 19.19, pażdziernik 
19.16. listopad 19.19, loco 19.85. 
Nowy Orlean, 4. 2. Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 
18,75, marzec 18.99 — 19.00, 
maj 19,04 — 19.05, lipiec 19.04, 
październik 18,75 — 18.76, grus 


S 


(dzień 18.78 — 18.81, loco 18.75. 


=p 


GIEŁDA ZBOŻOWA. ` 


Warszawa, 5. 2. — Tranzak= 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa- 
rowej za 100 kg. fr. st, Warsza- 
wa. Ceny rynkowe, Żyto kon- 
gresowe 33.75 — 34, — pomor- 
skie 34.35 — 34,50, pszenica 


sklecó z pfobbzycia nrzepro-! 
wadzenia w bieżącym tvzodniu 
w Łodzi eczaminów dla bok- 
serskich sedziów. Ł. Z. O. B. 
praenie mianowicie skorzystać I 


— Podstawka (K. E.) zwycię- 
żył Podstawka. 


by trzy tygodnie. przyczem 
drużyna objechałabyv Kraków. 
Poznań. Lwów. Warszawę i Jak już donosiliśmv. rozpo-| 
Łódź. Zarzad Liri zwrócił się |czynaja sie w bieżacvm tysod 


w tej sprawie do poszczegól- 
nych klubów ligowych z proś- 
bą o wypowiedzenie sie do dn. 
25 b. m. 

W dniu wczoraiszym łódz- 
kie kluby ligowe Turvści i 


niu w Łodzi okręgowę mistrzo 
stwa bokserskie, Półfinały od- 
beda się w nadchodzacy piątek 
w sali KI. Sport. „Ziednoczone“ 
przy ul. Przędzalnianei o godz. 


Ł.|20, zaś finały odbeda sie w nie 


dziele w tei samej sali o godz. 


Następnie ukazali się Sztek- 
kder'j Garkowienko. 

Walkę tych dwóch klasycz 
nych zapaśników cechowała 
zawziętość. 

W pierwszej 
ostązniętó wyniku. 

Przewodniczący Pyt 
zaproponował a pur 
na co przeciwnicy nie zgodzili 
Się wykazując w ciągu dalszej 
walki równowartościowe 
lory. 

bliżała się pólnoc — prze- 
pisowa. godzina policyjma, na 
co zwrócił uwazę przedstawi- 
ciel. policji. Wobec tego zarzą- 
dzono walkę na punkty: w cią- 
gu 10 minut dwa punkty do jed 
nego uzyskał (iarkowienko. 

Po walce tej dokonano osta- 
tecznego obliczenia. 
te 
G 
do siebie po jednem zwycię- 
stwie przyznano obu 1-e miej- 
sce, wręczając im po 4.500 zło- 
ych. 

II miejsce przyznano Zyg- 
muntowi Pooschofiowi, wręcza 
jąc mu 3000 zł. 

Trzecie miejsce uzyskał 
wrąz z nagrodą 2000 zł. Radko 
Petrowicz. 
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walka 
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Czwarte miejsce przypada | 
Uxa Stbórówi, wraz z 1000 zł. |$ 
inagrody: 


nas) aee 


-t.s ź 2% rj | s 
Związek Bokserski zwrócił się famemmmuma | HE obraca 


z pobytu wrłŁocdzi delegata P. 
ZIB. p. Snopka, który fak wia- 
dómo bedzie obecnv pa zawo- 
dach- 6 "mistrzostwo okręgu 
lódzkiego. 


W medzielą finały 


zawodów bokserskich okregu Łódzkiego. 


wodów upływa z dniem dzisiej 


szym. W zawodach pólfinało= | 
wych sedziować bedzie na rin- | 
punktowi No- | 


gu p. Landeck: 
wak i Kwiatkowski. zaś w spot 
kaniach finałowych sedziować 
będzie na ringu delegat P. Z. B. 
p. Snopek. Puńktowi Landeck 
i Nowak. 


Wobec | 
go, iż zarówno Sztekkier jak | 
tkowienko mieli w stosunku 


Nowy York. Notowania koń-|4425 — 45, jęczmień brow. 
cowe: Londyn 4.84 11/16, Paryż | 34,75 — 35,25, na kaszę 
3.90 3,4, Berlin 23.73 1/4, Wie-|32,50 — 33.50, owies jednolity 
deń 14.07, Praga 2.96, Warsza- | 32,50 — 33, groch wiktorja 68— 
wa 11.25, [80,, — polny . 40 — 45, rzepak 
|87 — 89, kuchy lniane 47.50 — 
|48.50, — rzepąkowe 39 — 40, o- 
żytnie 24 —. 2450, — 


BAWEŁNA, 
Liverpool, 4. 2. Amerykań- | tręby 
ska, zamknięcie: styczeń 10.04, |pszen. średnie 26 — 26.50, — 
luty 10.06, marzec 10,13, kwie-|grube 27 i pół — 28, mąka 
cień 10.15, maj 10.21, czerwiec |pszenna 65 proc. 66 — 70, — 
10.19, lipiec 10.21, sierpień 10.16 |żytnia 70 proc. 48 — 50, koni- 
wrzesień 10.12, październik |czyna czerw, 160 — 190, — bia- 
10 06, loco 10.33. la 250 — 300, Obroty średnie. 
Liverpool, 4. 2. Egipska, zam- | Usposobienie dla żyta cokol- 
knięcie: styczeń 18.21, marzec |wiek mocniejsze, dla innych bez 
17.86, maj 18.06, lipiec 18.22, |zmiany. 


FONEM.ę E NE 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY ZNIŻKOWAŁY. |AKCJE NIECO MOCNIEJSZE. 

Mimo ożywienia się obrotów Zebranie gieldy akcyjnej ode 
na giełdzie walutowej, ogólna |znaczało się większem ożywie- 
tendencja dla dewiz znacznie |niem. Wprawdzie niektóre ga- 
osłabła. Jedynie dewizy wło- |tunki akcyj ofiarowywane były 
skie zdołały poprawić swój kurs|w większych ilościach i ponio- 
o pół gr., z pozostałych zaś u-|sły pewne straty kursowe, jed- 
trzymały się przy dotychczaso- |nak większość cieszyła się du- 
wych notowaniach tylko dewi-|żem popytem i obiegała 
|zy na Holandję, Londyn i Nowy| po kursach zwyżkowych. 
„Jork. Większość dewiz zniż- Zakupy czyniono chętnie i na 
kowała: dewizy na Paryż, Szwaj | dużą skale. dzięki czemu ogólne 
carję i Wiedeń o 2 gr. na Bel- rozmiary obrotów poważnie się, 
|gię o 1 gr. i na Pragę o 3/4. Do- zwiększyły. W dziale akcyj ban 
kowych poprawił się o 50 gr. 
kurs Baku Dyskontowego, obnie 
żyły się natomiast Bank Polski 
o.2 zł. 50 gr.1. Bank Zw, Sp. Za- 
robkowych o t zł. Akcjami che 


|larami SŁ. Zjednoczonych, wo- 
|bec braku chętnych nabywców, 
no zupełnie, 


|DUŻE ZAINTERESOWANIE 


PAPIERAMI PROCENTO- - 
WEML 

Na rynku papierów procento- 
|wych popyt był znaczny i obro- 
ty dosyć ożywione. O lepszej 
tendencji dla papierów państwo 
wych świadczą wymownie dwa 
fakty: zainteresowanie Wszy- 
stkiemi bez wyjątku papierami 
oraz zwyżki kursów pożyczek 
premjowych, z których 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna zyskała 50 
gr, a bardzo poszukiwana i w 


micznemi Spiessa i Lesżczyń- 
skiego zawierano tranzakcje po 
cenach dotychczasowych, Móc- 
ną tendencją cieszyły się akcje ' 
elektryczne. Zwyżkowała tu © 
1 zł. Elektrownia w Dąbrowie i 
o 2 zł, Siła i Światło. W dziale 
cukrowniczym niżej ceniono o 
50 gr. Warsz. Tow. Fabr. Cue 
kru. Zniżkowały również oí 
zł. akcje cementowe Firleya. 
Akcjami węglowemi i naftowe- 
mi nie zawierano żadnych tran- 


itiska rużvna jugo- 
| figos as ~ lournee dru 
wiańskiel trwało- 


‘TEAT 
a SATR MIEJSKI. 


Sł A, 
wa „Pygmalion" grana będzie 
" * Diątek | w sobotę. Ceny po- 


; ti taz ostatni 
st ~ bop iŹszE, 
a R k 

Swit, Seg będzie o godz. 4-el po polu- 
A) niedziel noc" z Marja Malicką i We- 
lwa tra Rodz, 8 min. 30 wiecz. — 
0, šobo również z p. Malicką 1 A. 

tę ceny popularne. 

TEA 

y "dą KAMERALNY. 
Hy Mur nę ie dwa wieczorowe powtó- 
i ate Koa skiego" Słonimskiego 
R ómjerą ro. INY Występuje Z sen- 
G 5 Qantilona OM ya sztuki francuskiej 


Sukler 
dlletów, Gostomskiego rozpoczęła już 


„Sekretarka pana preze- 


4 
0 


Ysty 
Wagą Eni wieczór towarzyski. 
$ gą E dyją a artystów tęatrów miejskich 
da sie mo Te W Sali Malinowej — 
aá, A: Komitet dokłada 


leczór te t M 
y y nastrój n miał oryginalny 


4 mA niew 
Przyjmuje i ew 


iskiego 


5 


lelką ość pozostałych 
Zaproszenia wydaje kancela= 
Od 1—3 w pol., telefon 116. 


niem, dzięki (ście kar 

doskonałej grze całego 

ó an 7% I ewolucjom, krany 
© o zodz. 8.20) wieczorem. 

w 4 W kasach teatru przy ul. 
aclaro] B-ci Dymkowskichi 


K. S. otrzymały również pismo 
z Ligi w sprawie nowvższej. 


KONCERT ROBERTA CASADESUSA. 

Przyjazd Roberta Casadesusa wywołał śród 
muzykalnych sfer Łodzi kolosalne zainteresowa- 
nie. I nie dziwnego, gdyż istotnie Casadęsus nē- 
leży dziś bezsprzecznie do pianistów z laski Bo- 
żel. Niezrównata gra jego jest pełna polotu, u- 
duchowienia i wywiera na słuchaczach głębokie 
i niezatarte wrażenie. Artysta grać będzie w Ło 
dzi utwory Schuberta, Schumana, Brahmsa, Ra- 
vela i innych. Po koncercie łódzkim Casadesu$ 
udaje się na koncert do Filharmonji warsza wskiej 
poczem wyjeżdża do Rosji, gdzie został zaanga- 
żłowany na większą Ilość koncertów. Początek 
koncertu o godz. 8.30 wieczorem. Bilety sprze- 
daje kasa Filharmonji. 


a e P 


RADJO-KĄCIK. 


Wtorek, 5-go lutego, 

Warszawa, — Godz. 1156 Sygnał czasu, hej- 
nał z wieży Marjackiej w Krakawie. komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 1230 Muzyka płyt qra 
mojonowych dla słuchaczy ze wsi; 13.00 Komun!- 
kat rolniczy; 1450 Komunikaty: meteorolggiczny, 
gospodarczy I nad program; 15.35 „Przegląd po- 
lityki międzynarodowej za m. styczeń” (z cyklu 
odczytów organ. przez M, S. Z.) — dr. Jan Grzy 
mała-Grabowskl; 16.00 „Chwilka lotnicza”; 16.15 
Program dla dzieci I młodzieży. Koncert mando- 
nowy w wykon. uczniów gimnazjum p. Kowal- 
skiego pod kier. prof, Szymborskiezo: 17.00 Od- 
czyt p, te „Walka z rekordem" — Jerzy Szyszko 
Bohusz; -17.25 Transmisja odczytu z Katowic; 
17.55 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Oz!- 
mińskiego: 1850 Rozmaitości; 19.10 Axtualja — 
p. Jerzy Sobol; 19.20 Transmisja z opery katowice 
klej. Opera „Malka“ Stan, Moniuszki. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich. Po transmisji ko- 
mumikaty: lotniczo =- meteorologiczny, policyjny. 
sportowy I nad program. Komunikat P. A. T.; 0* 
rez retransmisie ze stoayj zagranicznych na apa- 

<iatach „Marconi“, 


17-ej. Termin załoszeń do za- 


m zez 


Środa, 6-20 Jutego, 

Warszawa, — Godz, 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Program dla dzie 
ci wiejskich, Audycja szkolna. Uczenice szkoły 


powszechnej żeńskiej Nr. 49 wykonają sluchowi- | 


sko kolendowe p. t. „Bóg się rodzi" układu p. 
Kazimierczakowej; 1300 Komunikat rolniczy o- 
raz transmisja z Krakowa notowań ziełdy zbóżo 
wej krakowskiej; 14.50 Komuntl:aty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy i nad program: 15.35 Komu- 
nikat harcerski; 15.50 Muzyka płyt gramofono- 
wych; 17.00 Odczyt p. t. „Zakres i metoda nau- 
czamia bistorji najnowszej w szkole średniej" wy- 
głosi dr. Halina Pohoska: 1725 „Skrzynka pocz- 
towa“ — dr. Marjan Stępowski; 17.55 Koncert 
popularny; 18.50 Rozmnultości; 19.10 Odczyt: z 
działu „Krajoznawstwo p. t. „Żaskawie” — prot. 
Al. Janowski; 19.56 Sygnał czasu z warsz. obser- 
watorjutn astronom.; 20.00 „Skrzynka „pocztowa 
rolnicza" — inż, Wacław Tarkowski; 20.30 Kon- 
cert kameralny organizowany wespół ze Stow 
Współcz. Kompozytorów Polskich I Wydz. Oświa 
ty I Kultury Magistratu m, st. Warszawy. Muzyka 
polska. Słowo wstępne wypowie prof. Piotr Ry- 
:el, W „przerwie komunikat teatrów miejskich; 
2100 Transmisja z Poziania. Literacki wystep 
autorski p. Janusza Stępowskiego; 21.25 Dalszy 
ciąg koncertu; 22.00 Komunikat" lotniczo-meteo- 
rolomczny; 22.05 Komunikat P, A. T.; 22.20 Ko- 
munikaty: policyjny, sportowy | nad program: 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej i tanecznej z 
restauracji „Oaza. 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G, Antoniewicza 
(Pabjanicka 50), K, Chądzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
nr. 19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28) 
J. Zwndelewicza (Piotrkowska 25), Kas- 
perkiewicza (Zgierska 54), $. Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56). (p) 


|dowa betoniarni 


dużych zakupywana ilościach |zakcyj, W dziale metalurgicz- 
|Dolarówka — 2zł W dziale|nym po niezmienionych kursach 
|listów zastawnych czyniono |ząkupywano akcje Lilpopa i 
[również poważne zakupy, jed-| Rudzkiego, zwyżkowały nato- 
nak po kursach obniżonych, a |miast dużym popytem cieszące 

mianowicie dla 8 proc. L z. m. się Starachowice o 75 gr. oraz 
Warszawy o 15 gr, dla 8 proc. | poszukiwany dla zagranicy O- 
m. Łodzi o 50 gr. i dla 10 proc. |strowiec bardzo silnie o 4 zł. 50 
l, z. m, Siedlec o 1 zł. 50 pr. Po śr. na obu serjach, Działy ak- 
dotychczasowym kutsie zawie- |cyj włókienniczych,  handlo- 
rano liczne tranzakcje 4 i pół|wych i spożywczych pozostają 
| proc. l. z. ziemskiemi. Obliga- |nadal zaniedbane i nie budzą 
| magistrackie pozostawały W |najmniejszego zainteresowania. 

dalszym ciągu bez ruchu, 


xX 


Preliminarz budżetu m. Łodzi 


na rok przysziy. 


Na posiedzeniu. magistratu |budowa drogi Łódź — Skotniki 
p. wiceprezydent dr. Wieliński|S0 milionów zł.. plan regula- 
przedłożył projekt budżetu nad |cvjny m. Łodzi i regionalny — 
zwyczajnego na rok 1929-30. |135 tys. zł, wykończenie 2 bu- 
który zamyka sie suma złotych |dvnków szkolnych 510 tysięcy 
25.165.000. Preliminarz budżetu |zł,, budowa nowvch szkół 1 mil 
nadzwyczajnego przewiduje na |ion złotych. budowa szpitala 
stępujące wydatki: powszechnego 1 milion zł., btu- 

Zakup nieruchomości i spła dowa zakładu stervlizacvjno- 
ta dlugów hipotecznych 500 ty- utylizacyjnego 300 tvs. zł.. park 
sięcy złotych; budowa garażu |lidowv 600 tvs. zł.. roboty in- 
12.000 zł. budowa urządzeń |westycvine w innvch parkach 
eospodarczvch w majątku miejskich 150 tvs. zł.. budowa 


Rszew 20 tysięcy zł.. pachami miasta '\ 100 tvs. zł. udział 


chodników przed zmachami|miasta w zwiazku elektr. 109 
miejskiemi 30.000 zł.: budowa |tvs. zł.. 

kolonii na Polesiu Konstanty-| Suma zamkniecia budżetowe 
nowskiem 10-milionów zł., bu- |co tj. zł. 25.165.000 jest wyższa 
120 tys. zł. |od zeszłorocznej o blisko 8 mil 
warsztaty mechaniczne 120 ty [jonów złotych (budżet nadzwy 
sięcy zł, kanalizacia 4 | pół mil |czainy na rok 1928-29 przewi- 


|lona zł.. cegielnia mechaniczna | duje zł. 17.842.107). dwukrot- 


półtora miliona zł.. wykup rze- |nie zaś przenosi sume wydat- 
Źni półtora miliona zħ. udział w |ków nadzwyczajnych w roku 
towarzystwie budawv kolejki | 1927-28, wynoszaca według re~ 
Pódź-Tomaszów 600 tysięcy |alizacji zł, 11.924.939.39, 


zł, nowe bruki 2 miliony zła 


= 
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Książe Walii w centrach nędzy. | 


| 


W okręgach węślowych Anślji panuje częściowo straszli- 


wa nędza. Książe 
do społeczeństwa, 
robotnych górników, 


Walji, który niedawno wydał odezwę 
wzywającą 
odwiedził 


do składek na rzecz bez- 
niedawno najbiedniejsze 


okolice. 


WZÓR ŻONY. 


W domu stynnego męża stanu. 


Nikt nie jest prorokiem w 
włosnym kraju, powi zii 


fe przysłowi 
powszęchnion 
nić że nikt 
oczach swego CH 
a także małżonki i wogóle 
bliższego otoczenia. Z 
jednak regut bez wyjątkó 
tem świadc anezd 
opowiadają iym 
skim mężu stan Will 
Gladstonie. szechnie 
była 
niezmierna adoracia, 

jaką otaczała pan 
swego małżonka. 

Pewnego dnia 
go męża stanu przyjmowała 
siebie na herbatce grono zna- 


ać 


ta kti 


ia 0 alg 


Pow 


í jiladst Stone 


żona słynne 


u 


jormych pań. W recepcji nie 
uczestniczył jej małżonek, któ- | 
yego apartamenta najdowały 
się na górze pałacykii. bra- 


mie odbywało się na parterze. | 
Podczas rozmowy wyłonił się 


pewien trudny problem. nad | 
którego rozwiązaniem napróż- - | 
no biedziły się zebrane pan | 


Yędne argumenta przet ciw si 
wiano drugim. jednakowoż nię 
prowadziło to j Oriane go! 
rezultatu, a Srzdokanie zagad- 
nienie stawało się coraz 
bardziej zawiłe. 
Wobec rosnącego antazonizmu 
który przybierał już formy nie 
co ostrę. jedna z pań. osoba 
nadzwyczaj pobożna, korzysta 
jąc z przerwy w gorącej dvspu 
cie powiedziała: „Nie traćmy 
a a | 


f 
u 


Wieczorne rozrywki Łodzi, | 


Miejski: — Carewicz. 
Kameralny: — Murzyn wars 
Popularny, — 12 żon Jafeta. 


zawski 


Apollo: — Robert i Bertrand. 
Pocz. scansów: o godz. 4 6, 8 I 
Bajka: — Ostatni carowie. 
Casino: — Wicher. 
Czary: — W sidłach szantażysty. 
Pocz seansów; o godz. 4. 6, 
Cdrśo: — Siła przed prawem. 
Pierwszy scans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: — Burza. 
Grand Kino: — Carewicz. 
Luma: — Karnawał wenecki. 
Ludowy: — Strąciły 
kobiety. 
Pocz. ścansów o godz. 5 | pół po poł 
M. Galeria Sztuki: 
twa św. Łukasza. 
Oświatowy: — Cyrk. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 | 
Mimoza: — Gra o kobietę. 
Odeon: — Awanturnica. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 
Palace; — Spowiedź 16-letniej, 
Resursa: — Strzał, 
Splendid: — Zdeptany kwiat. 
Poćz seansów: 4.30 6.30: 8.15, 1000 
Spółdzielnia: — Robert I Bertrand. 
Pocz *seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 
Wodęwil: — Awanturnica. 
Początek sansów o godzinie 
Zachęta: — Lekarz kobiet. 


— X — 


l WINSZUJEMY: 
Jutro; Dorocie. 
Wschód słońca 7.10. 
Zachod — 16.28. 
Dirgość dnia 10.19. 
Przybyło dnia 1.30. 
Tydzień 6. 
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go w przępaść 


— Wystawa Brac 
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Założwciel | wvdawca 
„Redaktor naczelny; 
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|tystów 


równowagi drogie panie, 
wszak ten, który jest nad na- 
wszystko najlepiej. 

wa TOZpraomien! ifo si ę | 
pani Giladston która | 
ołała Z radością i dumą: | 
tak, napewno, poproszę 
liama, aby | 
zeszedł na dół. | 


Ham kwe- 


je 
te sło 


licze 


PeWIOSCIĄ tę 


éni 


| 
Zgierska Nr. 26 | 


Dziś premjera ! 


jeanak 
| gdy kierownk urzędu wrę- | 


CHO” 


Pomnik rycerskiego bankowca 


postawi zrozpaczona Amerykanka. 


19-letni Amerykanin. nazwi- 


skiem Edward Bruke przypła-|ciężaru załamała się cienka po- 
cił-<śmiercią zbyt daleko posu- |włoka lodowa i rycerski ka-| 
niętą rycerskość. Oto podczas |waler utonął. 
przechadzki pa moście w San- Właście AC rękawiczki jest 
ford (Stany Zjednoczone) wpa- |zrozpaczona, a ponieważ jest 
dła towarzyszce Bruke'a ręka- msi bożateżo fabrykanta. po 
wiczka na rzekę Monsana. po- |stanowiła „ostatniemu rycerzo- 
krytą wi“ wystawić 
powłoka lodową. wspaniały pomnik. 

3rukę zaczął się spuszczać Romantyczny pomysł Amerv= 
3 mostu celetn podniesienia rẹ- |kanki jest tem dziwniejszy, że | 

:wiczki. W ezasie tej karko- |był on zwykłym bankowcem. 
pak” wędrów ki poślizgnął! pna 2 

za punktualne płacenie podatków. 

Pewien kupiec angielski odlprzypuścić, iż -mógł on rów- 
kilku lat zamieszkały Japo- inez obowiązku nie spełni” 
nii, otrzymał wezwanie Fakt ten komentowany był 

do urzędu podatkowego Sztroko w prasie  japvuskie* 
Zdziwił się nieco, gdyż zaw-|kiórej naogół czyn Angl'ka'za 
sze, z wrodzotrą synom Alo |rnronował. Debatowa:» na 


nn punktualnością płacił wsze 
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leganie o zapłatę 

Zdziwieme jego przeszło |? 
w prawdziwe osłupie 
Mie 
czył mu 


cenny wazon ze srebra, 


|w nagrodę ‘za regularne place- 


nie NI Po ochłonięciu 


LENAN 


ISi 


|. 


ę i runął na dół. Pod naporem 


| nad zniesieniem premji za 
płacenie ÓW 
cważył 


wet 
A 


1 
ipi 


pudat 


wzzląć 


(tualne 
prz 
| wię kszość 
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Biedne sieroty w rękach macochy. 


N.ezwykła historja spirytystyczna. 


Londyński miesięcznik „Spi | 
rytysta", wydawany przez! 


znanego pisarza i wodza Spiry 
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znajdował się w swoim gabi- 


nećje. Nagle wpadła doń 


nia córeczka 
| w poszarpanei sukni 
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iezo zmarłą żoma. 
Przemvsłowiec zdretwiał z 
przerażenia 1 chciał obudzić 
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lsię doń w nastepujace słowa: 
„Nie budź: jei! Ona * jest 
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PORADA 3 zł. 


— — 


zniknęła. 
prze- 


zjawa 
śmiertelnie 


0- 


2 


e 


Za redakcie I wvdsu 
Wladysław Ulatow 


trwał | 


| l Jśmiechneło sie 


| 


| chwalił się raz w to 
|przyjaciól 


| 
| 


i 
l 


Olbrzymie stocznie w Bristolu, które mają byćj 
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lowej mórz'4 


ił wytnynać pry zj tonie ną, 


a uciekł po tygodniu. 


Pisma amerykańskie rozpi- | 


lwnv. 


| 
| 


że | pełnionych 


|rzyznę, 


s 
o | 


[aż 


Źródła morskiej potęgi Wralkić edak, 
Brytani: 


potęść 


długi czas znaleźć 
wodu swej brzydoWiĄ 

złośliwego cha 
którego ogólnie 
wf 
ale Me 


Z 48 
niej szczęście, 
dzo krótki. i 

Mianowicie zamo 
brooklvůski.. mister 
ward. bezdzietny 


Że potrat 
dać rade z każda 
cielką płci nadobne 
O. nie chwals 
dzo! zawołał DER 
iaciel Stewarda. 
że mie dałbyŚ 
rady np. £ 


A 
— Hej sy 
ichw, 
nowczo 
Browne 
Znam siebie ? 
pochwalił sie ki ; 
ward, — I wcale iisi 
żani za wviatek! JE 

— Zakładam sie £ 
tysiecy dolarów że 


malbyś z nia nawetip 
przez mies z 

— Zgoda!!! Ek w 
Steward poczał Spidi 
wzeledy sekutnicv M&M 


afon 
ri Pl 
tesz} 


tygodniach był ièi 
nie długo z nia wvł 
bowiem no tvcodnii 
żeński obrzydł miii 
wicie. że wdrożyć 
ki rozwodowe. Ocz 
kład przeerał, 


Tainy mat 
w wiezie 


Nowe he!my 


wano za sta 
W więzieniu w 
wykryto między % 
masowe kradzieże M 
popełniane wspólnić 
niarzami, Stwierdzoż 
wiano na wielką sk 
` rzeczami wojs% 
Firma Schwarzschild 
wielką składnicę s 
opatrywaną  przeż, 
pułki „Reichswehry 
ściła się w więzieft 
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